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lucyi umie trzymać spółeczeństwo w kar- 
bach sforności i ładu. Książę Napoleon źle 


5 tal. kary pieniężnej. Wyglądamy teraz kroków |rządu pruskiego. Prusy traktowały w imienin 
podobnych ze strony prokaratoryi, jeśli jakikol- Związka celnego, z którego członkami były się 
wiek pozór słuszności władza tą w opinii chce za- |jaż poprzedaio porozumiały. Przyjęcie przez nich 


jednak adresował swą mowę: o rewolucyi 
mówił do tych, którzyby pragnęli, aby ce- 
sarstwo było jedynie restauratorem porząd- 
ku; o wolności do tych, którzy wielu pa- 
nom kolejno służyli i zawsze hołdowali 
tryumfatorowi; o prawach narodowości do 
tych, którzy znali tylko niegdyś prawa 
człowieka; o niepodległości narodów do 
tych, którzy w wojnach Francyi widzieli 
jedynie plany zaborcze. 

Gdyby mowę księcia Napoleona uważać 
za osobisty objaw myśli i uczuć jednego 
z senatorów francuskich, możeby jedynem 
jéj następstwem było zgorszenie się powa- 
żnego ciała, w którego gronie tak zuchwa- 
łe wystąpiły na jaw zdania; z tego punktu 
widzenia przywołanie mowcy do porządku 
przez prezydującego, byłoby wystarczyło 
za całą jój krytykę; że jednak krewny ce- 
sarski już nieraz, to z udaną niezgrabnością, 
to z otwartością jaskrawą zdradzał tajniki 
polityki napoleońskićj, przeto głos jego na- 
bierać zwykł podniesionćj wagi i wywoły- 
wać komentarze i rozbiory. Nadaremnie je- 
dnak z tćj ostatuićj jego mowy chcieć, jak 
z aliażu, w którym kruszec szlachetny po- 
mieszany z pospolitym, wydzielić złoto, aby 
resztę jako żużel namiętności odrzucić; na- 
daremnie szukać w nićj skazówek polityki 
cesarskićj, Jeżeli jakikolwiek z téj mowy 
wynijdzie skutek, to chyba ten, że Cesąrz 
mógł rozpoznać skład senatu, przekonać 
się, że do pewnych tylko granie liczyć mo- 
że na jego uległość, mógł wreszcie zbadać 
siłę stronnictw 1 grupowanie się ich w obec 
kwestyj, które w tój chwili zaprzątają mo- 
że głównie umysł jego. Kto wie, czy to 
niebyło jedynym też celem mowy księcia 
Napoleona. 


Wczoraj dopiero późnym wieczorem do- 
szła nas mowa księcia Napoleona miana 
d. 22 b. m. w senacie francuskim, którą 
w krótkiój i niejasnćj treści przyniósł nam 
był dawnićj telegram. Nie jest to jednak 
właściwie mowa, lecz namiętny dyalog pro- 
wadzony na gwarliwćj arenie, a nawet nie 
dyalog, ale zażarty i burzliwy spór, w któ- 
rym po jednćj stronie stanęła demokracya 
przybrana w socyalne szaty nowoczesnego 
imperyalizmu; po drugićj wszystkie żywioły 
przeciw demokracyi skupione : legitymizm, 
monarchia lipcowa, wojskowy napoleonizm 
pierwszego cesarstwa, a wreszcie: osobista 
niechęć. Ponieważ zaś kwestya włoska po- 
ruszona w tych zatargach dotknęła sprawy 
kościoła, a z kościołem także duchowień- 
stwa, przeto i kontrowersye religijne wmie- 
szały się pospołu do walki. Kto w nićj nie 
brał udziału bezpośrednio, ten 'przynajmnićj 
huczał i hałasował, dopomagając podżega- 
niem namiętności do powiększenia zamętu, 
może dla tego jedynie, aby posiedzeniu te- 
mu nadać cechę skandaliczną, aby skom- 
promitować w oczach wszystkich stronnictw 
księcia, który jest reprezentantem rozkłado- 
wćj i burzącój siły cesarstwa, a oraz wę- 
złem dynastyi napoleońskićj z nowym tro- 
nem królestwa włoskiego. 

Urywane zdania księcia Napoleona, ch*ć- 
by je zebrać w całość, niedadzą Całości; 
bo i zakrój ich polemiczny, zatargowy, nie 
dozwolił mowie przybrać znamion wykładu 
politycznie rozwiniętego. Czy ta forma by- 
ła umyślnie użytą, aby mogła pomieścić 
w sobie wszystkie zarzuty, jakie polityka 
cesarska ma do wypowiedzenia swoim prze- 
ciwnikom ; czy też namiętność bez oblicze- 
nia skutków chwyciła się najprzystępniej- 
szćj formy, jaką nastręcza pole osobisto- 
ści? W pierwszym przypadku nie można 
było myśleć o pokonaniu przeciwników, 
lecz tylko o ich zaczepieniu; w drugim zaś 
byłoby to dowodem, że mowca dał się 
z głównćj drogi spędzić na manowce. Wszy- 
stko to co powiedział książę Napoleon, 
znanem już było i tym co go uważają za 
głowę, i tym c» go uważają za narzędzie 


KORESPONDENOYA OZASU. 


Poznań 23 lutego. 


U uas wracają dawne czasy palestry. Nie po- 
dvboa zrobić kroku czy to w dziennikarstwie, czy 
w ogóle w życia publicznem, by się prokuratorya 


chować, naprzeciw stowarzyszeniu rolaiczemu nie- 
mieckiemu pod przewodnictwem p. Tempelhoffa, 
któro całkiem otwarcie kierunek i cele polityczae 
istaienia swego glosi i to w sposób tak wyzywa- 
jący, że tylko najbezwzględniejsza stronniczość 
mogłaby tego nie widzieć. Stowarzyszenia polskie 
rolaicze nie są w stanie dać odwet, bo je sądo- 
wnie pociągają do odpowiedzialaości za to, co 
stowarzyszenia niemięckiema jest pozwol>nem i 
powagą władzy zasłoniętem. Czy w obec takiego 
postępowania możaą myśleć o poszanowaniu 8Ą- 
dów i wyroków ich, które stają się narzędziem 
policyjaem, a sprowadzają sądownictwo do roli 
urzędu podległego władzy policyjnej? Stowarży- 
szenie p. Tempelhofta wystosowało do ministeryum 
petjegę w skutku interpelacyi ks. Radziwiłła prze- 
ciw dawnemu Towaizystwu kredytowemu. O tyle 
nata jedaak oddało ono tym krokiem przysłagę, 
ż3 występując jako stronnictwo naprzeciw i m 
md towarzystwa, potwierdza, co od dawna mówi- 
liśmy, że nowe stowarzyszenie jest tylko polity- 
eznym środkiem, machiną germaniżacyi. Władze 
dawnego Towarzystwa zamierzają podobno prze 
ciw petentom wnieść do sądu skargę o oszezer- 
stwa, za karczemno -obelżywe słowa tej petycyi 
przeciw nim wymierzone. 

Dawne nasze Towarzystwo kredytowe wygrało 
bardzo ważny proces w najwyższej instancyi w Ber- 
linie, przyznający, że ci co występują z niego 
przed końcem umorzenia pożyczki, skutkiem wy- 
powiedzenia listów zastawnych, tracą udział w fau- 
dusza z oszczędaości Tuwarzystwa powstałym, a 
giradni to niejednemu przejście z dawnego do no- 
wego towarzystwa, udział bowiem w rzeczonym 
funduszu będzie dość zaacznym, gdyż kapitał o- 
szezędaości juź 11„ miliona talarów wynosi, a 0- 
becnie dodając procent od proceata bardzo szyb- 
ko rośnie. 

Spekulacya polityczno - narodowa wszystkiemi 
drogami d,ży do zalania naszego księstwa, jako 
polskiej dzieluicy. Czytamy w Posener Zeitung, że 
Nationalvereiny małych miasteczek odbierają z głę- 
bi Niemiec nadsyłaae sobie projekta zgermanizo- 
wania księstwa, za co autorom szumne dzięsi wo- 
tują, Dzienniai niemieckie bardzo często zamie- 
szczają doniesienia ajentów wvfiarujących przesie- 
dlenie kolonistów z roźnych części Niemiec do 
Księstwa. Nowoczesne krzyżąctwo nie mówi już o 
nucywilizowauiu jak dawniej, ale po prosta o wy- 
właszczemiu 1 wyparcia ludności polskiej z dawnych 
siedzib. I ludzie ci sądzą, że tą drogą do jednyści 
Niemiec zdążają, gdy Świat cały wydziedziczyć 
pragną | Jakiś mędrzec niemiecki uapisał broszurę, 
w której radzi wszystką ladność polssą z Księstwa 
dekretem Izb i uaładem z Rosyą przemeść do 
Kurlandyi, a Kurlandczyków na jej miejsce w Księ. 
stwie osadzić. I to genialny pomysł. 

Rabin Jastrow, wygnany po długiem uwięzieniu 


zawartego traktatu, nie ulega zatem żadnej wątpli- 
wości; ma ono jaż tylko formalae znaczenie. 

Wszystką czynność sejmowa zamyka się jeszcze 
w komisyach. Posiedzenia publiczae bywają zale- 
dwo raz na tydzień. Dzisiejsze poświęcone było pe 
tyeyom. Aui myśleć o tam, aby komisye podołały 
roztrząśnieniu wszystkiego prawodawczego matą- 
cyatu, którym są zawalone. Sześć tygodni już u- 
płyaęło od otwarcia sejmu, a żaden projekt do 
orawa nie był dotąd wniesiony na porządek dzien- 
ay obrad publiczaych. Izba paaów uchwaliła tylko 
dorywczo nowellę do prawa regalującego służenie 
w wojsku. Pominąwazy tradności pochodzące z ró- 
żuości opinii Izb sejmowych o najważaiejszych 
projektach do praw, które rząd wniósł w tym ro- 
ku, sama krótkość czaso nio dozwoli zająć się 
wszystkiemi, Z góry można przewidzieć, że tego- 
roczay sejm nie wyda wielkiego plonu. 

Nie skończone jeszcze sprawy zagraniczne, przed 
inuemi sprawa niemiecka i włoska. Obrady publi- 
czue nad niemi odbędą się zapewae dopiero w 
pierwszych doiach przyszłego miesiąca. Komisya, 
która dotyczące wnioski roztrząsa, miała wczoraj 
dopiero pierwsze posiądzenie, aa którem rozbiera- 
ao najprzód sprawę niemiecką. Na posiedzeniu 
był także obscnym miaister spraw zagcanicznych, 
Po wniesienia sprawy skreślił on stanowisko T-Ą- 
du w tejże. Jest ono takie samo, jakie oznaczo- 
aem bzło w ostataich notąch. Podstawą jego jest 
azaanie konieczności zjednoczenia państw niemie- 
ekich pod jeduą militaraą i dyplomatyczną dyre- 
kcyą z przydauiem jej parlamentarnej reprezęata- 
cys. Gdy jeduakże urzeczy wistaienie takowego zje- 
dnoczenia zależy od układów, p. minister widzi się 
w niemożności oznaczyć ich granice. Uzaaje je- 
dnak Izbę za uprawaioną do wynurzedia w tej 
chwili opinii swej w tej sprawie, i rządowi miłą 
będzie opinia zgadzająca się z zapatrywaniem się 
jego. W szczególności wniosek fcakcyi Grabowa 
odpowiada najwięcej dążaościom rząda; walosek 
fcakcyi postępowej mą wprawdzie ięż samą dą 
żuość, lecz wychodzi z zasad, których rząd po- 
dzielić nie może; trzeci wuiosek frakcyi Środgu- 
wej nie odpowiada widokom rząda ani w zasa- 
dach, ani w dążaości. Tyle mamy dziś wiadomośc. 
o pierwszem posiedzenia komisy Wątpię, aby 
frakcya postępowa zgodziła sig na oświadczenie 
p. ministra, 1 poświęciła zasadg, z której się na 
sprawę niemiecką zapatruje, zasadę nieprzedawaio- 
nego prawa naruda ukonstytnowania się w jednę 
polityczną Całość, Prasa sironnictwa postępowegu 
aie wierzy w skutecznuść układów pomiędzy pań- 
stwami związkowemi, i chce aby Piusy nie z rzą 
dami lecz z ladom Jeduvść Niomiec przywiodły 
dv skutku. Jest to jedaak droga rewolucyjna, a 
rząd z pewnyścią na tę nie wejdzie, Zobaczymy, 
o ile strounictwa liberalne w dalszej dyskusyi zbli- 
żą się do siebie. 


rewolucyjnćj partyi. Tamci pragnęliby może 
znaleść w mowie księcią odbicie się tajnych 
myśli Cesarza; ci zaś upatrują w nićj pro- 
gram przyszłych wstrząśnień osłonięty 0- 
krawkami idei napoleońskich. 

Swiat nawykł widzieć w polityce napo- 
leońskićj uorganizowaną rewolucyę, i dla 
tego jéj pobłaża, że albo się jéj lęka, albo 
jéj pragnie. To też jedna połowa świata 
sprzyja napoleonizmowi, że tenże obala to, 
coby ona pragnęła aby upadło; druga zaś 
sprzyja mu, że sam będąc dzieckiem rewo- 


Część Literacko-Artystyczna, 


POSIEDZENIE PUBLICZNE 
c. k. Towarzystwa Naukowego Krakowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

W dopełnieniu powyższego sprawozdania z czyn- 
ności Tow. Nauk., odczytał X. Serwatowski Sekr. 
Tow. zadania do rozpraw, za które wyznaczona 
jest nagroda z funduszu hr. Wincentego Siemień- 
skiego. Zadania te kilkakrotnie ogłaszane, rozwią- 
zanemi dotąd niezostały; teraz zaś podane są na 
nowo z pewnemi modyfikacyami. 

I. Wykazać w sposób dla każdego dostępny, za- 
sady, prawa t przepisy, o spadkach, testamentach, 
i darowiznach, w Austryi, łłosyt, Prusach, Króle- 
stwie Polskiem, i byłem Wolnem mieście Krakowie, 

W części poświęconćj spadkom beztestamento- 
wym, wskazać: A 

1) Zasady dziedziczenia beztestamentowego: a) 
po szlachcie i mieszczanach w dawnćj Polsce, po- 


uie wimieszała 1 nie powiodła przed kratki sądo- 
we. Temi dniami sądzono znów mową sprawę dru- 
kową X. Prusiaowskiego, i sąd apelacyjay doło- 
Żył mu jeden miesiąc więzienia do dwóch na któ- 
re dawniej był skazanym i które jeszcze odsiadu- 
je. Jest to bardzo skuieczny sposób umniejszenia 
o głos jeden reprezentacyi naszej w Berlinie. Po 
odsądzeniu tej sprawy X. Prusinowskiego, a ma 
on ich jeszcze kilka przed sobą, zasiedli na ławie 
oskarżonych wszyscy członkowie Dyrekcyi Towa- 
rzystwa Rolniczego, oskarżeni na mocy prawa 0 
st. warzyszemiąch, że wciągają w obręb zajęć To- 
warzystwa politykę. I ta sprawą skończyła się 
wyrokiem skazującym każdego z oskarżonych na 


2) Wskazać warunki ważności testamentu i da- 
rowizny, według praw powyższych. ” 

3) Kozwiązać pytanie, o ile testament zrobiony 
w jednym kraju według form tamże przepisanych 
(4 ograniczeniem się do praw austryackich, fran- 
cuskich, pruskich 1 rosyjskich) ma swoją ważność 
w kraju drugim, według zasad prawa publicznego 
i praw nadanych? 

W części traktującćj o opłatach od spadków 
beztestamentowych, testamentowych i darowizn, 
wskazać: 

1) Opłaty spadkowe w Austryi, Francyi, Pru- 
sach, Kusy), Królestwie Polskiem i byłćj Rzeczy- 
pospolitej Krakowskićj. 

2) Opisać sposób wymierzania i uiszczania ta- 
kowych. 

Termin ostateczny do nadesłania tćj 
rozprawy kończy się z dniem 31 grudnia 
1863 roku. 


IL. Skreślić przedmiot dowolnie wybrany z dzie- 


jów narodu Polskiego, nietylko w dokładnym hi- 


storycznym obrazie, ale nadto: w rozbiorze opartym 
na źródtach, a objaśnionym stósowną krytyką, i 
wyższym historyozoficznym poglądem, 


Ruzprawa powinna być nadesłana, naj-|ęyk 


poźniej do 31 grudnia 1862 r. 


a Warszawy, wrócił do Księstwa, miejsca swego 
urodzenia. W Wrocławiu młudzież polska powitała 
go serdecznym adresem współczucia, ktorego u 
swych współwyznawców nie znajdzie w Księstwie. 


Poruszona jest znowu i sprawa holsztyńsko - 
szlezwicka. Potwierdza się przesłanie jednobrzmią- 
cej noty austryacko -pruskiej do Kopenhagi. Ro- 
wnocześnia donoszą, że Rosya, Auglia i Francya 
wystosowały notę do gabinein duńskiego z zapy- 
tamie, jak jest dziś usposobiony względem przy- 
jętych w latach 1851 i 1852 zobowiązań co- do 
Holsztynu i Szleswiku? Pytanie to jest podobne 

t Toezące się od roka pomiędzy Francją i Pru-| do stawionego przez Prusy i Austryę, Niewiado- 
sami ukłądy względem zawarcia traktatu handlo-|mo jednak, czy krok ten mocarstw europejskich 
wego pomyślnie się skończyły. Odebrano przed |jest poparciem żądań mocarstw niemieckich. Pra- 
trzema dniami z Paryża wiadomość, że rząd ce-|sa pruska lęka się, aby to mie był początek wmię- 
sarski zgadza się ua przyjęte z zastrzeżeniem |szania się mocarstw zagranicznych do sprawy, 
przez pełnomocnika swego p. le Clercq warunki |która uważa się za wewnętrzną niemiecką. W ta- 


Wrocżaw 25 lutego. 


ją do stosankowego wynagrodzenia tych rozpraw, |szćj ojczyznie Kranacha i Dilrera, i pod mglistćóm 
które pod względem dokładności, zdaniem TVowa- | niebem Holaudyi, artystyzm malarski do całćj peł- 
rzystwa najwięcej zbhżyłyby się do wypracowań, | ai się rozwinął; gdzie nie tylko wyniesieni przez 
główną nagrodą uwieńczonych, autora Teniers i Ostade, ale zajaśnieli w wyższym 
lmo otrzymanej nagrody, prace zostaną wła-| regionie sztuki Van-Dyk, Rembrand, Rubens i wie- 
suością autorów; zastrzega się jednak pozostawie” |lu innych, kiedy dzisiaj widzimy ten kwiat umnie. 
nie w aktach Towarzysiwa nadesłanego autogra |cwa rozwinięty w krajach zbliżonych do północy; 
fa, ogłoszenie drukiem uwieńczonej pracy w ciągu |<aś pod niebem Grecyi złamany i zawiędły; doj- 
roku, a następnie nadesłanie Towarzystwu Nan-|dziemy do tego wniosku, że krom różowego nieba 
kowemu trzydziestu egzemplarzy. Gdyby zaś au |i klimata i wdzięcznego przyrodzenia ziemi, inne 
tor w ciągu roku dzieła swego nieogłosił, Towa- | jeszcze, a przeważae wchodzą tu czynniki, których 
rzystwo mieć będzie prawo wydania go na wła- |rozbiór nie jest jedaak przedmiotem czisiejszego 
suą korzyść. mego zadania, podniosę raczćj to pytanie, ażali 
Po interesującym ogólnym przeglądzie prac cą- |wolao nam dzisiaj orzec stanowczo i nieodwołal- 
łorocznych Towarzystwa Naukowego przez Szano- |nie, że nasza ziemia, acz otwiera pięknój sztuce 
wnego Prezesa, zabrał głos Czł. Tow. Adam Gor- |gościnę, w nićj się zasiedlić i uobywatelić nie po- 
czyński i odczytał rezprawę o Janie Nep. Głowa: |zwoli; plastyczne umnictwo nie wplecie się nigdy 
ckim malarza Pejzażów. Stając w obronie sztu-|w nasz duchowy organizm; jesteśmy bowiem gy- 
ki ojczysićj, podarćj w wątpliwość znanym ar- |namy północy. 
tykułem pana Klaczki, wynajduje dowody mówią. | „Nie rozstrzygam, pragnę tylko rozjaśnić kwestyę. 
ce ZA istnieniem i przyszłością sztak pięknych.| Widzimy narody europejskie w ciągłym pochodzie 
Między innemi przyjęty aksiomat przez p. Klaczkę, |i przeobrażeniu się; wstępują w coraz to odmien- 
że łagodny klimat, jasne niebo i wdzięczne przy- |ae fazy życia i przemiau i nowych potrzeb uczu- 
rodzenie są to warunki, w których plastyczna szta: | ciowych. 
ka piękna urodzić się, żyć i rozwijac się może, | „Jaż w samym akcie tego wielostronnego rozwoju 
Jak się rozwinęła w Grecyi i Włoszech — zbi- | wyrabiają się nowych sił zasoby; im zaś silnićj 


czyuając od wieku 17gv. b) Zasady według prawa 
ausiryackiego, francuskiego, piuskitgo 1 Tusyjskie- 
go, przy odniesienia się do praw r<ymskich. 

2) Wskazać różnicę zachodzącą pomiędzy prze- 
pisuini dziedziczenia wedłag praw rzeczony ch, tab 
względem powołanych lub wyłączonych vd niego 
osób, jak i względem części spadzowych, z obj 
śnieciem przykładami. à 

_ 3) Przywieść warunki, od których zależy obję- 
cie spadków, według przepisów praw dawnych 
polskich, prawą austryackiego, francuskiego, pru- 
skiego 1 rosyjskiego, tudzież przepisów w Króle- 
z rj Polskiem i byłój Rzeczypospolitej Krakow- 
BKIEJ. > 

W części poświęconćj testamentom i darowi- 


znom : 

1) Opisać formę zewnętrzną testamentu i daro- 
wizny, według przepisów praw dawnych polskich 
i prawa anstryackiego, pruskiego, rosyjskiego, 
francuskiego przy odniesieniu się do prawa rzym- 
skiego. 


l. Wykazać na zabytka.h naszych, a przez po- 
równanie ich z obcemi, wyjaśnić: Czyli są t jakie 
cechy budownictwa i rzeżby właściwe Polsce? Za- 
razem oznaczyć właściwości owe, jeśli jakich, szcze- 
gemte architektura, pod niebem naszym nabyła. 

Z dniem 31 grudnia 1863 r. kończy się 


ostateczny termin złożenia rzeczonej 
rozprawy, 


Ubiegający się o nagrodę, nadeślą prace swoje 
w rękopismie sposobem zwykle peer ii tj. EA 
prawa ma być zaopatrzona godłem, które też wy- 
pisane będzie na kopercie zawierającej w sobie 
nazwisko autora i dokładnie wskazane miejsce 
jego pobytu. Przesyłka taka, jeśli nastąpi przez 
pocztę, winna być przez autora opłaconą. 

Antor uwieńczonego wypracowania otrzyma su- 
mę 500 zir. austr. czyli 2000 zł. polsk.; zbywa- 
jące zaś z daru Wgo Niemieńskiego 500 zł. anstr, 
wraz z odsetkami, które suma całkowitą przynie- 
się aż do chwili wypłacenia nagród, użyć się ma- 


ja nasiępuemi argumentami, u 

„Pod tym samym jeograficznym stopuiem inne 
także leżą kraje, ubł.gosławione klimatem, Ja- 
suóm Błońeem , i wdzięcznego przyrodzeniu ziemią, 
tak w Avyi jak w Ameryce. Podróżujący po małćj 
Atygi albo Śyryi, znajdaje tamże Wszystkie sło- 
dycze klunaiu Włoch i Grecyi, ale nadto ziemię 
wyścieloną w tak barwiste łąki, że podały wzór 
do sławnych po świecie tkania oryentaluego szalu; 
nie podzją dzisiaj swym mieszkańcom dłóta do rę- 
ki, ani pęzla, ale igłę. 

„nWybrzeża małój Azyi, są bogate w ślady wyro- 
biouego artystyzmu, może dla tego, że je zakolo- 
nizowała artystyczna Grecya; gdy podniesiemy da- 
léj, że plastyczna sztuka w starym Rzymie nie by- 
ła rodzinną, raczój pr.esiedioną córką mątki-sztu- 
ki wychowaućj w Grecyi. To stare grecko- rzym- 
skie umnictwo w stóleciu Buonarciego wygrzebane 
z gruzów, było właściwie tą mater regeneratria 
idei piękn. 


ow moralao-umysłowy żywioł rozwinięty, tém. wię- 
kszą naród zyskuje przewagę nad fizyczną naturą 
ziemii, do którćj i urodzeniem i życiem należy, 
Pogląd na dzieje ludzkości, daje nam widok tych 
zapasów z naturą; gdzie uaprzemian prawo przy- 
rodzenia fizyczne goruje, i znowu przemaga siła 
moralaa człowieka, albo potęga duchowa narodu 
wyłamuje się ze szranków mu zakreśloaych i się- 
ga w końcu po owoce zakazanego drzewa, nie tyl- 
so, ale to zakazane drzewo zaszczepia na swojćj 
ziemi i sztncznóm ciepłem, do wydania owocu 
przymusza. , 
„Nie mamy zarówno innym otwartéj, szerokiéj 
drogi życia, zostawiono nam wązką tylko ścieszkę, 
nią dążymy ku temu nowemu lepszemu, kióre Jest 
marzeuiem wszystkich. Długo pozostali w tyle i 
dłago ubodzy niemal w każdćj duchowćj potrzebie 
szukaliśmy rady, pomocy i zasiłku u obcych. 
„Dzisiaj w intelektnalacści i oświacie dotrzymu- 


a w plastycznćj formie i przeważnie wpły-|jemy kroku innym narodom, że Z Janem Zamoj- 


nęło na rozwinięcie się włoskiego malarstwa, gdy |skim wyrzec możemy: %is omnibus pares, tym wszy- 
podnięsięm wreszcie, żę onęgo Czasu I w Giemniej- |stkua równi. 


kim razie trzebaby wymazać z historyi protokół 
londyński, podpisany zarówao przez niemieckie 
jak zagraniczne mocarstwa. 


Paryż 22 lutego. 


Przemówienie za Polską w senacie pana Larabit, 
oficera z pierwszego cesarstwa, znalazło pochwały 
wszystkich dzieamików nie wyłączając Constitution- 
nela, (Głos paną Larabit zostat poparty przez hr. 
Segar d Aguesssaa, legitymistę cesarskiego. Popar- 
cie ostatniego senatora, chociaż obadza wdzięcz- 
ność, więcej szkodzi niż pomaga Polsce, bo jest 
czysto opozycyjne i naraża nas w oczach rządu. 
Łączenie naszej sprawy z legitymizmem jest nie 
loiczae i nie prowadzi do niczego. Mówią, że rząd 
odmawia tego roka zasiłka szkole polskićj na bul- 
warze Montparnasse dla tego, że protektorowie tej 
szkoły więcej rachają na pisma legitymistowskie 
niż ua Cesarstwo. Należy życzyć, aby te pogłoski 
się nie sprawdziły. 

Siècle wyraził radość z głosu pana Larabit za 
Polską i rzekł, że dziś mie należy mówić „fiais 
Poloniae*, lecz „Polonia rediviva |* 

Wyszedł nowy zsszyt „Głosn z Paryża i Ge- 
nui,“ 

Rozprawy senatu nad odpowiedzią na mowę 
troaową prowadziły się i tego roku z wislką na- 
miętnością. Publiczność, szusając zabawy lab zgor- 
szsmia, żartuje, że posiedzemia sonata odoywają 
się przy drzwiach zamkaiętych. Hr. Sagar d Agues- 
seau, występując w sprawie rzymskiej, uderźyt na 
dziegnikarstwo libaratae i całą admiaistracyę hr. 
Persigaiego. Przypisał temu ministrowi broszurę 
pana Lagaeronnióre, pogroził Cesarzowi i nazwał 
hr. Persigaiego „Poligaakiem Cesarstwa! Paa La- 
gueronaitre zaprzeczył mówcy i wziął autorstwo 
broszury ma siebie, à hr. Persigay mie przyjąt zło- 
wróżbaej nazwy i zapewnił, źe polityka reąda bę- 
dzie zawsze umiaraowaaą. He. Persigny ma wiele 
aieprzyjaciół w Beaacia, w większej części legity- 
mistowskim, ma nieprzyjaciół politycznych 1 080- 
bistych, jedaakże umiał się powstrzymać i unikaąć 
osoDisióści. Hr. Segur dAzaesssaa zapomaiał, ze 
rząd cesarski nie mógt przytłamić głosa o„inii 
puoliczaej objawiającej się w dzieanikach; że je- 
go. widseaio rzeczy czysto iegitymisiowakie nie 
znajduje żadacgo wspoliczacia za grauicą tam, 
gdzie kwestya narodowości leży na stole. Napo- 
ieon III starał się pogydzić sprawę rzymską zę 
sprawą narodowyści, szukął mezzo termine. Plan 
tego mezzo termiue, Kióry ogłosiły dzienniki, nie 
jest złym, i jeżeli się we uda, narody zwalą winę 
tego nie na Napoleona LI, iess na Kogo iunego, 
Mowa hr. aAgussseau, potna osobistości, wywoła” 
ta burzę w senacie. Debaty przyrównały ją do 
mów w r. 1829 miauych w tak zwanej „chambre 
1atrouYable.* Ło br. Segur dAguesszau przemówił 
pan Bourgoiag, były dyplomata, a dziś senator, 
Traktował on Sprawy zagraniczne 1 narodowości, 
ale tak, że go Żadeu narod interesoWaay nie zro- 
zumie. Kardynał Matniea traktował stronę klery- 
kaloą kwestyi. Dopiero pau Pietri sprowadził roz- 
prawy na grunt prawdziwie polityczny i dał od- 
powiedż hr. Segur dAgaesseau. Pan Pietri usprą- 
wiedliwił wolaość daną dziennikom i domagał się 
jeszcze większej, domagał się nadto nie używania 
przez rząd legitymistów, zaufania głosowaniu po- 
wszechnemu, i w końcu pochwalił politykę rządu 
w sprawie rzymskiej. Pan Pietri dodał, że chce 
dobra Rzymu, że przemawia jako katolik. Na to 
baron Heckeren wykrzyknął „jaki katolik?* Pan 
Pietri odpowiedziat: „lepszy niź wielu tych, któ- 
rzy występują w obronie uporu Rzymu.* Odpo- 


„Piękna sztuka to jeden z tych promieni, co się 
łączą w to białe, pełae słońce tegoczesnćj oświa- 
ty. Że takie dzisiejsze jej pojęcie, to dowodzi, iż 
piękne umnictwo i potrzebą się stało i jest pra- 
gaieniem każdego z wyksziałconych narodów. To 
„szlachetne praguienie 1 u nas się odzywa; czy u 
nas tylko zaspokojenia swego nie znajdzie? ro- 
zum 1 przykład brany z dziejów, tćj potrzebie um- 
nictwa zaprzeczy, może i szerokiemi wywody nas 
o tóm przekona, aleserce upomni się o nie, w ten- 
czas, gdy za nióm zatęskni, 

„Żyjemy w czasach materyalizmu; śród zimnćj 
prozy życia, powszednich spraw i materyalaych 
zajęć, mekiedy duch upada, ciepło serca przysty= 
ga, zwątpienie i smutek nas ima. 

nW takićj chwili, jeżeli który z naszych artystów, 
zamarłćj a drogićój nam naszćj przeszłości nada i 
wyraz i kolor życia, i w ramach obrazu do nas 
ją tak przybliży, że my wpatrzeni w jéj oblicze, 
podnosimy się do wysokości, na którój ona stała, i 
bodaj jeduę chwilę, snem dumnych i szczęśliwych za- 
marzym, czy uie zapragniem rodzinnych swoich 
artystów ? kiedy nasza przeszłość dla obcego że- 
laznemi klamry zapięta, swemu tylko się otworzy, 
który ją szanuje, do czci podaosi, ocenia ją ser- 
cem, Jéj głos zrozumie i do artystycznego życia 
wskrzesić, on tylko potrafi, 

„Za przykładem Grecyi i Rzymu ludy tegocze- 
sne budują swoje panteony. I my zapraguęliśmy 
utrwalić pamięć Chrobrego króla, kochauego wo- 
dza, walecznego pułkownika; ażali nie bolesao, że 
pomnik, który ma przemawiać do narodu, uobe- 
cenić nam oblicze wielkiego króla, nie serdi 
swoją ręką wykonany ale kupioną, obcą? Nie bo- 
lesno, że wódz i pułkownik, przypomina rzym- 
skiego prokonsula 1 nic więcćj? Jeżeli arcydzieło 
polsiego sztukmistrza, dawnych czasów, robak sto- 
czy, albo pożar uszkodzi któremu pomnikowi na- 
szych kościołów, tę myśl pobożną zachowania od 
zatraty drogich nabytków, czy zawsze powierzać 
będziemy obojętnym, bo obcym artystom swoich 
pozbawieni ? z. 

„Znane nam są dzieje naszój przeszłości; punkt 
wyjścią naszego nam znany; ale niewiadomy nam 
puakt naszego ujścia i osiatecznego kresu, nie 
wiedząc jakie dalsze mamy posłannictwo do speł- 
nienia na ziemi; nie możemay wiedzieć w jakie na 
przyszłość zasoby zaopatrzyć sig przyjdzie, ani prag- 
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wiedź ta wywołała hałav. Jako były prefekt poli- 
cyi, pam Pietri mógł był odpowiedzieć historye o 
katolicyzmie barona Heckerena i wielu senatorów, 
ale powstrzymał się widząc, że w senacie prawo 
do impertynencyi nałeży jedynie legitymistom. Po 
ukończeniu ogólnych rozpraw, senat zajął się roz- 
biorem artykułów odpowiedzi. W toku tego roz- 
biora wystąpił pan Larochejaqnelein, legitymista 
cesarski, ktory r. 1848 zwalił był rewolucyę pa- 
ryzką na Polaków. Dzisiejsze rozprawy zaczęły 
się od głosu pana Barocha. 

Mszeząc się za ataki br. Segur d'Aguesseau na 
dzienniki liberalne, pan Havin, naczelay redaktor 
Siżele, [przypomniał mówey, iż r. 1848 krzyczał: 
niech żyje rzeczpospolita! 

Hr. Moray odczytał dziś w Ciele prawodawczem 
prejekt odpowiedzi na mowę cesarską, którą znaj- 
dziecie w dziennikach, a która została okrytą oklaska- 
mi. Dotaeya 50,000 dla hrabi Palikao napotkała na 
ozozycyę w komisyi, lecz na opozycyę milczącą. 
Deputowani myślą wystąpić z jawną opozycyą do- 
piero w Izbie, ale nie wiadomo czy na to się o- 
śmielą. Projekt rządowy może otrzymać większość, 
chociaż nie zgadza się z usposobieniem opinii, któ- 
ra mie lubi ani jenerała Montauban, ani tytułów. 

Nazwanie w Senacie hr. Persignego „Poligna- 
kiem cesarstwa“ dała naturalnie powód do licznych 
rozmów w towarzystwach, mnićj więcój zadowo- 
łouych ze stanu rzeczy, przeciwnych dalszemu dzia- 
taniu FPraueyi w Europie i lubiących wolność ję 
zyka. Cesarstwo ma obecnie wiele ambarasów; 
sprawę włoską i rzymską, nędzę robotników, dro- 
gość zboża, intrygi rojalistów zawierających przymie- 
rze ze wszystkiemi odcieniami opozycyi, konwer- 
sgą renty, bliskość wyborów itd., ale żaden Poli- 
gnac nie zgubi i nie może zgubić cesarstwa, bo 
cesarstwo niepolega na Izbach, a armia jest ma 
wiersą: Courrier du Dimanche obraca się znowu 
do robotników i studentów, starając się wymoty- 
wować opozycyę. Dziś p. Renan zaczął swój kurs 
w Sorbonie. Lękając się powtórzenia scen Odeonu 
z powodu sztuki p. About, Opinion Nationale po- 
święciła artykuł studentom i zachęciła ich, aby po- 
kazali się godaymi tj. liberalnymi. Studenci usła- 
chali rady j wołali tłumnie: niech żyje Renaa! 
precz z Jezuitami ! 

Courrier. du Dimanche, odbierający regularne 
depesze z Wiednia, zapewnia, że debarkacya Ga- 
ribałldego na brzegi tureckie jest nieuniknioną i 
że wiąże się z rewclucyą grecką. Marzec się zbli- 
ża, a marzec jest to miesiąc męzki, płodny. Upór 
Rzymu rozszerza namiętności włoskie. - Przyczyny 
zewnętrzne i wewnętrzne, mogą poprowadzić Wło- 
chów do tozpaczy. Z tem przewidzeniem wiąże się 
unyśl powierzenia dyktatary królowi Wiktorowi 
Emanuelowi. 

Dzienniki rządowe dały zaprzeczenie wiadomo- 
ści o zamachu na życie margrabiego de Lavalette 
w Rzymie. Zaprzeczenie nie wzbudza wiary. 

Mylnem jest, aby Arcyksiążę Maksymilian miał 
przybyć 'do Paryża, a szczególnićj aby miał przy- 
być tak prędko. Wojsko sprzymierzene- maszeruje 
już na Meksyk. Ludność Meksykańska ma zga- 
dzać się na restauracyę tronu. 
© Dzienniki paryskie rozbierają zaprzeczenie lurda 
Ciareadona dane pośmiertnym listom hr. Cavvura, 
ale wierzą więcćj zmarłemu ministrowi niż żyjące- 
mu lordowi. Dzienniki biorą za pewnik, że Anglia 
schlebiała Włochom r. 1856 i obiecywała im gru 
szki. na wierzbie. : 

Koawersya idzie nie żle. Juź 35 milionów eń: 
zostało złożonych w skarbie. Utrzymuje się jedna 
zdanie, że konwersya będzie połowiczną, że rząd 
nie zrealizuje całości pożyczki soultowój i że ko 
szta część jój pochłoną. Należy życzyć, aby ope- 
raeya ta jak najlepiój i najzapełnićj wię udała. Do- 
bry stan: finansów francuskich jest konieczny dla 
ZOE az asa atadi sę 

Pożyczki egipskićj podejmuje się ostatecznie nie 
sama Auglia lecz bankierowie angielsko-niemieccy. 

W miejsce O. Lacordaire, akademia obrała księ- 
cia Alberta Broglie, syna ministra z czasów L. 
Filipa. Jest w tem nowy zoak opozycyi akademii. 
Będziemy znów mieli mowy akademiczne pełne 
alazyj obróconych przeciw cesarstwu. 


czną Meksykanką, otrzymał jak słychać w tatej 
szych dyplomatycznych sferach, nadzwyczajną mi- 
syę od dworu rzymskiego do Wiednia celem po- 
pierania kandydatury arcyksięcia Maksymiliana na 
tron meksykański. Ma to być misya bardzićj usłu- 
żna niż urzędowa. Zdaniem bawiących w Rzymie 
dyplomatów kardynał Antonelli ma się gorliwie 
zajmować sprawą rzeczonej kandydatury i słażyć 
za pośrednika między Msksykiem a dworem wie- 
deńskim. Rzym pełen jest w tój chwili Meksyka 
nów; oprócz znacznej liczby wygnanych stamtąd 
biskupów przepędzają tutaj zimę najznakomitsze 
i najzamożniejszo rodziny rzeczypospolitćj, z któ- 
rych kilka bajeczne posiada intraty. Na posłucha- 
niach w Watykanie żywioł meksykański góruje 
nad wszystkiemi innemi i śmiało rzec można iż 
wszystka tameczua emigracyja przeniosła swoje 
namioty do wiecznego miasta. 

Wiele dziś mówią o artykule Patrie, którego 
jeszcze nie zcamy a który mocne miał tataj zrobić 
wrażenie w urzędowych sferach. Pewna część pre- 
latury znajduje ż2 kardynał Antonelli za daleko 
się posunął odpowiadając margrabiemu de Lava- 
lette, i że nie odstępująe wcale od zasad należało 
lawirować jak najdłożćj, by nikogo nie obrażać, 
i postępować kręto, wężykowato. Nie możemy po- 
dzielać tego sposobu widzenia; w rzeczach takićj 
wagi półśrodki nie warte, a szczerość sekretarza 
stanu jest owszem naszem zdaniem godną najwię- 
kszych pochwał. Nieszczęściem polityka zwłoki, 
wybiegów i dwuznaczności ma tutaj potężnych 
zwolenników jakkolwiek Ojciec Święty nie jest 
wesle do niéj skłonny. Dla tego właśnie zwyż po- 
mienione osoby mówią, że Pius IX jest zbyt gwał- 
towny. 

Złapano w tych doiach na Tybrze łódz z drze- 
wem naładowaną rozlicznemi dziennikami piemon- 
ckiemi. Prenumerowano je dawniój u niejakiego 
Cesariniego garbarza, który od kilku tygodai uwię- 
zionym już został. Obecnie zaś zaaresztowauo prze- 
wożnika łodzi, który jak zdaje się, trudoił się 
stale przemycaniem zakazanych druków i znaczną 
ilość onych regularnie dostawiał. Monsigaor de 
Mórode wykrył także i przyaresztować kazał przed 
dwoma dniami cztery komitety rewolucyjne w pro- 
wincyi viterbskićej a piąty w Bracciano dobrach 
książąt Odescalchi. Teu ostatni składał się z ple- 
bana, z dyrektora oblaty i z kilku członków star- 
szyzny mnnicypalućj. Z powodu tych aresztowań 
przez ministra broni rozkazanych i spełnionych z4- 
szło podobno nieporozumienie między nim a mon- 
sigoorem Matteuecim gabernatorem Rzymu i mini- 
strem polieyi, który miałby wkrótce podać się do 
dymisyj. 

Komitet środkowy świętopietrza złożył w tych 
dniach Ojcu Świętemu 80 tysięcy szkudów rzym- 
skich w ciągu stycznia uzbieranych, Wielkie sumy 
zewsząd napływają do Rzymu, a świętopietrze ni- 
gdy jeszcze nie było w tak kwitnącym stanie. No- 
wa loterya papieska idzie także nader pomyślnie. 
Już rozdano sześć kroć sto tysięcy biletów. Mar- 
grabia Patrici wyjechał do Francyi i do Belgii 
dla umieszczenia innycb. 

Coraz większa rozczarowanie szerzy się między 
stronnikami zdetronizowanćj - burbońskićj rodziny. 
Król Frauciszek nie umie sere sobie zyskiwać. 
Przeszłćj niedzieli hrabiowie Trani i Caserta, bra- 
cia jego, wygwizdani zostali na Pincio. 

Zaszło w tych dniach nieporozumienie między 
margr. Lavalette a monusignorem Level przełożo- 
n domu św. Ludwika Francuzów. Poseł nie 
chciał żadną miarą by pewny zaeny z kaznodziej- 
skiego talentu jezuita kazał tam przez wielki post. 
Przełożony cbstawał przy swojem i pragnął mieć 
na piśmie veło ambasadora, czemu ten się sprze- 
ciwi}. Zwołano nareszcie radę administracyjoą, 
w obec którćj p. Lavalette oświadczył stanowczo, 
iż rząd francuski wspomnionego jezuity nie chce. 
Oddalono więc kaznodzieję, a innego natomiast 
obrano. 

La Perseveranza pisze: „Zdaje się, iż rokowa- 
nia m'ędzy Stolicą Św. a Rvsyą spełzły na niczem, 
iże Papież odmówił ostatecznie zganić duchowień 
stwo polskie. Jeżeli tak jest, Papież tą razą przy- 
najmnićj, postąpił jak należało.“ Dalćj dziennik 
ten po raz pierwszy bardzo się przychylnie wy- 
raża o X. Felińskim, daje jego życiorys, i zape- 
wnia, że zdecydowany jest nie otworzyć kościołów 
jak tylko po ustaniu prześladowania. 

"Tymczasem telegr.f as uwiadomił, iż kościoły 
warszawskie juź są otwarte, ale ani słowa nie do- 


czy niedochodzi czy teź go w cenzurze zatrzymują. 
Kto bowiem nie wahał się denuacyować waszego 


bardzo i dziennik denuncyować, tem bardzićj, 
ta po polska nie umieją. 


Kraków 27 lutego. Proszeni jesteśmy o umie- 
szczenie następującego oświadczenia: 

Szanownemu korespondentowi (z) ze Lwowa, 
który mi zarzuca: iżem postawił wniosek o po- 
mnożenie szkół ladowych w miescie nie w porę i 
mieszał tem dyskusyę Rady Miejskiej o gimnazy- 


teù postawiony był w porę; bo mowa była o bu- 
dżecie szkolnym, w którym i szkoły ludowe są u- 
mieszczone. Jako tedy sprawozdawca budżetu, po- 
stawił wniosek 0 gimnazyum; tak i ja postawiłem 
wniosek o szkołach ladowych. Nie pojmuję zatem, 
dla czego by to, co wniosłem miało być nie w po- 
rę? chyba jedynie dla tego, iż korespondent sza- 
nowny pisząc, zapomniał iż był w toku budżet 
szkolny. Sam szanowny korespondent, który z pa- 
mięci i urywkami niektóre ustępy z posiedzenia 
przytacza, sam powiada: iż wniosck był pożytecz- 
ny i dobrze umotywowany. Przypuszcza zatem 
mimowolnie iż był w porę, bo co pożyteczne i do- 


w porę; i to tem bardziej w porę wspomnieć o 
szkołach ludowych i ich potrzebach, gdy o 
cie tychże szkół robią sprawozdanie. W następ- 


cie szkolnym mieszał dyskusyę. 


nie o gimnazynm mówiono. 


w budżecie szkolaym obok budżetu 
nazyum, 
w celu pomnożenia 


( szkół ludowych i 
ły przemysłowej. 


em żądał preliminowania 


wany miały, tem rychlej odpowiednio pomnożyć 
urządzić można. 
We Lwowie d. 10 lutego 1862. 
Ksiądz Wawrzyniec Ostrowski. 
członek Rady Miejskiej. 


dzieła tój trwałości ubłagsć błogosławieństwa nie- 
bios i wysokiemu dawcy naszćj korstytucyjnćj wol- 
ności w oblicza Pana światów ponowić śluby dzięk- 
czynień.* Na nabożeństwie znajdowali się Arcy- 
książęta, Ministrowie, wyżsi urzędnicy dworu, taj 
ni radzey, szambelanowie, członkowie obu Izb Ra 
dy państwa (większość tylko Izby deputowanych 


wyżsi wojskowi i urzędniey, rada miejska itp. 
Gazeta wiedeńska w artykule o obchodzie 26go 
lutego, mówi, że ci nawet, którzy dotąd nieprzy- 
stąpili do jéj zasad, niemogą zaprzeczyć dzisiejszćj 
rocznicy, że dotrzymała słowa, i wszędzie zobo: 
wiązaniom swoim uczyniła zadosyć, a nawet w 0- 
bec tych, którzy niechcieli o nićj wiedzieć, albo 


piki tutejsze dają artykuły z powodu téj rocznicy 
napisane. Ponieważ o pessymistach mowy być nie 
może, albowiem takowi milezą, jak gdyby niedowie- 
rzali, że przecież wolność druku istnieje, przeto 
pozostają albo entuzyaści, albo oględni, cedzący 
słówka przez zęby. Do entuzyastów np. policzyć 
trzeba Oester. Żtg, która że niedawno przybrała 
nazwę „konstytucyjaćj* więc sądzi, że tytuł ten u- 
prawnia do napisania tych słów: „Wolni męże ob- 
chodzą dziś z wolnego natchnienia święto wolno- 
ści, gdzie w przysionkach sztuki lud się gromadzi, 
gdzie przy wesołój uczcie krążą szklanice, tam 
cześć odzyskanój i zbudzonćj napowrót wolności; 
gdzie zaś u ołtarzy słowo pobożne wzlatuje ka 


Rzym 19 lutego. 


'(r.) P. Guttierez de Estrada, syn dawnego dy- 
płomaty, który się ożenił niedawro z bardzo zna 


od ziemi, gdzie go zostawiła jego szkoła; gdyby 
żył w epoce przyjażniejszej dla sztaki; gdyby 
wreście (jakem to wyżej namienił) jego życie 
dłuższem było i dożył obecnej chwili przeobraże- 
nia się pjesażu; Głowacki, acz nie był samolo- 
toym orłem, byłby jednym z najmilszych słowików 
naszych drzew i dolin, naszych gór i dąbrów. Nie 
przepomniemy o tem, że był niezmordowanym pra 
cownikiem, miał to niezaspokojone nigdy pragnie” 
nie doskonalenia się w swym zawodzie. Chociaż 
sam szkoły malarskiej przewodnik, rok rocznie, 
czasu wakacyj, wyzuwał się z łogi profesora i 
szedł z teką ucznia do szkoły natury — w niej 
robił studya, w niej się uczył; łączył zatem w 80- 
bie te zalety i wszystkie te warunki, które znaj- 
dujemy u artystów wyższego rzędu; którym spół- 
cześni wiążą za życia koronę uwielbienia i chwa: 
ły. — Ograniczyłem się w mojem zadaniu, mó- 
wiłem o Głowackim jako malarza krajowidoków. 

„Rastawiecki w znanem powszechnie swem dziele, 
objął wszystkie prace Głowackiego, wymienia po- 
kolei pejsaże i je ocenia; byłoby zbytecznem wy- 
liczać je powtórnie. Większą ich część posiada na 
sze miasto; zdobią dom hr. Moszyńskiego i inne 
domy sztuce rodzimej przyjazne, a' w takie bo- 
gatszy jest Kraków Od wielu innych miast pol- 
skich. 

„Ostatni obraz nie wielu tygodniami przed zgo- 
nem wykończony, Głowacki poświęcił przyjacielo 
wi. Przedstawia zamek krakowski, zapatrzonea u 
w ten, do spokojnego tonu nastrojony, z per nego 
względu poetyczny obraz, dziwne przychodzą myśl. 

„Może wtenczas, kiedy ręka artysty spuszezała 
tę ciemną chmur zasłoną na Wawel, jego oko wi 
działo równie czarny obłok na niebie zawieszony 
nad nim, może z po zaŚwiecia przemówił jaki głos 
wieszezy do jego duszy, że osmutniała, a to osmu- 
tnienie odbiło się w tym smutnym obrazie naszego 
artysty. P ; 

„Kiedy przychodzi mnie wypowiedzieć więcej 
szczegółowe zdanie o Głowackim, jako malarzu 
krajobrazów; podniosę, com wyżej namienił, 4e 
był uczniem dawnej szkoły, ale dodam zarazem, 
że doszedł w niej do wysokości mistrza; udowa- 
dnia to jego śmiała, pewna, artystyczna technike, 
rzutność pendzla przy traktowaniu chmur, skłon- 
ność i ruchliwość wody, oddaje artysta jednym rzu- 
tem pendzia, śmiało po mistrzowsku, 


nych malowidłach ideał, po za który nie sięgała. — 
Steirf.ld poszedł do tego żródła; z którego peysaż 
(uważając go apryorystycznie) wypłynąć musiał ; 
zbliżył się do żywej natury — okiem badacza, 
wpatrywał się w jej oblicze i takowe portretował — 
ale w tych miewolniczo i pracowicie wykona- 
pych wizeruakach, nie było całej, pełnej prawdy. 
Obraz przedstawiał jedną tylko stronę natury, 
to jest fizyczną. Steinfeld widział naturę codziesną, 
powszednią; patrzał tylko okiem nie sięgał głę 
biej w istotę tego piękna, wdzięku i tego życia, 
które niekiedy tak uroczo rozwija się w naturze, 
cudownemi farby się stroi; to wszelako wyrazem 
prawdy (nod pewnym względem) Steinfeld prze- 
mawisł — do młodego pokolenia, miet uczniów i 
naśladowców. RYSA 
„W tych rzędzie stał Głowacki. Przyswoił sobie 
metodę Steinfelda, stał się jego uczniem, jurantem 
in verba magistri. Chociaż przywołany z Rzymu na 
Dyrektora G.leryi Cesarskiej Rebell rozwinął był 
podonczas szereg peysażów wysokiej poetycznej 
wartości; te jednakże nie wpływały na Głowackiego 
bynajmniej, przylgnął do Steinfslda, może wiarą 
w jego mieomylność, może serdeczną sympatys, 
którą dla swego mistrza, do śmierci dochował. 
„Stanowisko Steinfelda było punktem wyjścia dla 
naszego artysty. Wróciwszy jednak do kraja; kil- 
kokrotne czyniąc wycieczki do Piaskowej Skały i 
Ojcowa, do Pionip, do Karpat, gdzie się okąpał 
w atmosferze żywej natury; już pierwsze, pod go- 
łem niebem robione studia, dowodze, że Głowacki 
wpatrywał się w naturę, nie okiem swego nauczy- 
ciela, ale swojem własnem. Być może, że i ta oko 
liczność, iż naprzemian rzucał się do malowania 
portretów, do historycznych nawet kompozycyi, a 
tem samem zniewolony był robić nowe gtudya, 
mianowicie koloryłu, kontrastu światła i cienia; te 
studys, a następnie, podróże odbyte do Berlina, 
do Monachium, do Rzymu wpłynęły w korzystoym 
sposobie na artystę, tak chciwego nanki i wrażeń. 
„I widziemy, że jego pejsaż się rozszerza, wy- 
pełnia i zaokrągla, rozwija się żywszą grą kolo- 
rów. Jest allegorya o ptaszku, który skrzydłem 
orła, wyniesiony nad ziemię, dosięgnął obłoków. 
Ktokolwiek robił studya nad krajowidokami Głowa- 
ekiego, ten przyzna bezchybnie, że ten artysta, 
gdyby nie był w takich postawiony warunkach, 
że sam, o własnej sile musiał odrywać się dopiero 


widzieć który żywot nowy przyjmiemy w.duchowy 
pasz organizm, ażeby dojść do całokształtu naszćj 
narodowości. Chociaż nie twierdzę, mniemam, że 
przypuśció pam wolno, iż ta duchowa czynność 
co się na polu pięknćj sztuki dziś objawia jest 
jedną ze skazówek, że i w tóm polu złożony jest 
jeden z elementów przyszłego ukształcenia się na- 
rodu; który pielęgnować, jest pożyteczna i godziwa.* 

Następnie przeszedł antor do właściwego przed 
miota swojej rozprawy to jest do Głowackiego, © 
którym tak mówi: 

„Miał on od natury dany talent malarski, to 
pragnące wrażeń oko i rękę, która to wrażenie 
oddaje, ołówkiem lub pendzlem. Jest to fizyczna do- 
-piero strona talentu; duchową objawia pewne wyż- 
sze czucie i pojęcie piękna, upodobanie tych linij, 
tych form, tej harmonii kształtów, w które ta idea 
piękna wcielić się musi, ażeby przystępną się sta- 
ła ludzkiemu oku. I tym wyższego znaczenia dz- 
rem, bogato był obdarzony nasz Głowacki, rże tę 
stronę talentu ciągle rozwijał, podnosił, udoskonalić 
się starał, sluszna .pożałować, iż życie jego nie 
przeciągnęło się dłażej i epoki przeobrażenia się 
pejsażu Głowacki nie dożył. Sprawdziło się więc 
na nim dosłownie owe: ars longa vita brevis. 

„Antoni Gizióski był pierwszym jego nauczycie- 
lem; to jest, dawał mu wzory do rysowania, sle 
zdarzyło się, co się często zdarza, że kiedy uczeń 
talentem swym prześciga mistrza, tam szkoła ataje 
się tą klatką, w której długo więziony ptaszek, 
chociaż wyjdzie następnie na wolne powietrze — 
zwiebnięte za młodu skrzydełko — Die podniesie 
go wysoko i krążyć on będzie około domu, gdzie 
wisiała jego klatka. Ale uczeń Głowacki nie długo 
więził swój talent w swej pierwszej szkole, 82t- 
pa cą nauczycieli, innych wzorów. 1 ciąg'e 
rysował i wiele i zawsze, a tem ciągłem ręki wl- 
czeniem, wprawiał ją do rzutnego a la prima Ty- 
ganku; jest to dodatni, ale nieodzowny warunek 
wszelkiego artystyzmu, stanowi tę śmiałą, pewną 
technikę, która znamionuje Głowackiego ołówko- 
we prace, równie jak i te, które penzlem wykonał. 

„Pierwszy, dłuższy pobyt Głowackiego we Wie- 

' dniu, dokąd się udał w celn dalszego kształcenia 
się, zbliżył go do profesora Steinfelda. Ten onego 
czasu głośną miał reputacyę. Pierwszy porzucił 
dawną pejsażystów Bzkołę, która Branda swoim 
uznała mistrzem, a w ładnych, ale konwencyonal 


dał o waruakach. Zkądiagd Czasu od sześciu dni | niebu, tam modlitwa do tego, który 
już nie odbieramy. Nie wiemy zgoła dotychczas | wolności, 


korespondenta i przekręcone jego listy podać w|jest telegram z twier 
przekładzie do sekretarsta stanu, ten sam mógł| Ministra stanu w tych słowach: „N. 
że| JW. Ministrowi i Radzie państwa miasto i twier- 
dza Kufstein wraz z obecnymi tu urzędnikami ba- 
warskimi wznoszą trzechkrotny wiwat!” 


wanych Minister skarbu wniósł, jak donieśliśmy, 


um polskiem , odpowiadam tak. Właśnie wniosek. 


brze umotywowane, to, takbym ja sądził, zawsze 


stwie tedy, mie znaczy to, mieszać niepotrzebnie | Z tek na mi 0 
dyskusyę. Gdybyśmy to przyjęli, musielibyśmy | wsie, gdyż nie rachowano jaż ilości i rodzaju wy- | cuskiemu, 
także i to, że wniosek o gimnazyum przy budźe- robu, lecz objętość naczyń, a zatem przy wprowa i 
Mój wniosek dzaniu i wyprowadzaniu z miasta wódki mie m9- 


mieszałby dyskusyę, jedynie w tedy, gdyby wyłącz: żna było trzymać się zasady obliczenia zacieru. 


korespondentowi, iż wniosek mój tak brzmiał: aby | Zmi 
dla gym-|2€ 
a nawet przed nim położono budżet |Cie. 
szko- 
bu- 
dżętu na ten cel to było powodem, iż gdyby 
ministerstwo na uzupełnienie gimnazyum nie Ze- 
zwoliło, szkoły ladowe, któreby budżet prelimino- 


Wiedeń 26 lutego. Dziś odbyło się w kościele 
8. Szczepana nabożeństwo uroczyste celebrowane 
przez księcia Arcybiskupa kardynała Rauschera, 
ażeby, jak mówi wieczorna Gazeta wiedeńska, „dla datku uczyniłby więcej niż jego pobór i aniżel: 


prawa i światła itd.“ . 
Pierwszą wiadomością, jaką z dalszych stron po- 


Cesarzowi, 


— Na wczorajszem posiedzenia Izby deputo- 


projekt do opodatkowania gorzałki. Przedstawie- 
nie p. Ministra zamieszcza w sobie niejakie spo 
strzeżenia nad opodatkowaniem, które tu w stre- 
szczenia podajemy. System opodatkowania wyma- 
ga, aby artykuły konsumcyjne w miastach zam- 
kuiętych większemu podlegały podatkowi aniżeli 
na prowincyi. Miastami zamkniętemi są pod wzglę- 
dem podatków większe stolice krajów koronnych, 
gdzie lepszy byt, materyaloy rozwój i większy 
ruch dozwalają większe ponosić ciężary. Przy Wy- 


robię napojów podatkowi podlegających, szczegól- 


niéj piwa, okazuje się w ten sposób, że napoje te 
wprowadzane do miast opłacają na rogatkach po- 
datek, a w tym samym stosuaku opłacają wyższy 


chodzi z miasta, nadpłata po 


drugie rogatki, 


Rząd przeto zrzekł się nadwyżki dochodów, jaka 


sta, 
wprowadzenia wódki do miasta. 


do prawa, który złożył Izbie. 


Pozycya podatkowa różnicowa od gorzałki i al- 
i | kohola ma się do zwykłego podatku jak 5 do 6.8 |szcze, ża artykuł ten nie kompromituje pod pe- 

w Wiedniu, a jak 2.5 do 6.3 w innych miastach, 
a zatem mniej wynosi jak od piwa i nie mieści | dyplomatyzować, lecz powinniśmy otwarcie i po- 
w sobie rozlicznego stopniowania, według rozmai- 


tych grup miast, jak to jest z piwem. 


kułami zbytkowemi i daleko.są droższe od zwy 


rzyć, przeto rachunek różnicowy nie 


nich zastósować i mogłoby się stać, że zwrot po- 


podatek od spirytasu do wyrobu tych płydów uży 
tego, przeto wynagrodzenie przy wywozie 
musiało być obliczone jak najmniejsze. 


nego. 
— Donau Zig 


wno, 


podatex napoje w samychże miastach wyrabiane. 
Jeżeli artykuł podlegający tój wytszéj opłacie wy- 
atkowa zwracaną 


. Ram, arak, esencya ponezowa, likiery są arty- 


Te są główne podstawy projektu Izbie złożo- 


w jednym z ostatnichpolemicznych 
i . - artykułów swoich przeciw ministeryalnej Gazecie 
znajdowała się), radzey stanu, naczelnicy władz; | pruskiej- przypowiaa to co pruskie dzienniki dotąd 
taiły. Gazeta pruska bowiem wymawiała nieda- 
że gabinet wiedeński „zaręczył słowem swo- 
jem“, że przywrócenie zgromadzenia Związku nie- 


jest ojcem | wi jednak, dla czego Prusy nieprzystały na orga- 
aizacyę, bo takowa wypadłaby podówczas na ko- 
rzyść Austryi, i Niemcy otrzymałyby taką organ'- 
dała Gazeta Wiedeńska o obchodzie konst; tacyj, |zacyę, któ: :by 
dzy Kufstein przysłany do p. | oddawała, 


władzę wykonawczą w ręce Austryi 


Francya. 


Obszerne rozmiary rozpraw odbywających : się 
w Senacie, niedozwalają nam podawać szczegóło- 
wego z mich sprawozdaaia. Poprzestać przeto 
musimy na przedstawieniu czytelnikom naszym 
główniejszych ich punktów. Posiedzesie d. 22 bm. 
na którem przemawiał książe Napoleon odznaczy- 
ło się burzliwością niezwykłą w tem poważnem 
zgromadzeniu. Książe Napoleon wyszedł w mo- 
wie swej z zasady, którą już na poprzedniem po- 
siedzeniu rozpoczął senator Pietri, były prefekt 
polieyi, przemawiając za zniesieniem ustawy bez- 
pieczeństwa, za wolnością prasy i za wolnością 
wyboru. Na początku zaraz książe wystąpił 
w prost przeciw marg. Larochjaqaelin, który ob- 
winiał rząd, iż z zbytnią łagodnością obchodzi się 
z dzienikami, które przeciw papiestwu starają się 
budzić nienawiść i przy tej sposobności zarzuca 
mu książe, że trzyma z kontrrevolucją, kiedy jego 
(księcia) stanowiskiem jest rewolucya. Następnie 
książe „odczytuje artykuł z Giornale di Verona, 


bywa, ala to wtedy tylko, jeżeli jeden i ten sara |dziennika wychodzącego pod cenzurą austryacką, 
przedmiot wchodzi przez jedae a wychodzi przez | który to artykuł iajemną myśl. kontrrewolucyi 0b- 


jawia. Z artykułu tego, będącego prawdziwym 


Kiedy w r. 1835 podatek gorzałezany płacony | programem Austryi widzieć moźna, że to mocar- 
badże- |od sprzedaży, zamieniony został na podatek od |stwo przygotowuje się do walki, że mówi o wy- 
zaciera, musiano odstąpić od ogólnego prawidia i|tępiemu swych nieprzyjaciół. Artykul ten potępia 
aprowadzić ten sain podatek na miasta co i na 


królestwo Włoskie i okazuje pogardę rządowi fran- 
i który zowie ironicznie rządem 2 gru- 
nia. 
Hr. Bourquenay, W Austryi niema cenzury, 
prasa jest tam wolaiejszą niż we Francji. 
'Książe Napoleon. „Nie — prasa w Wero 


Przytem ośmielam się przypomnieć szanownemu |by wedłag systemu opodatkowania . należała Się. |nie nie jest wolną, mogą dowód na to przytoczyć. 
enić to się może z powoda przyjęcia zasady, | Powiem i proszę aby p. Bou.qaenay sprawdził 
że ilość wódki i jej stopień mocy podpada opła- 
W takim razie od gorzałki wywożonej z mia- 
pizypaduie zwrot nadwyżki pobieranej przy |on Włochem, niezgodnym tego imienia i trzeba by- 


fakt, powiem, że redaktor, który to pisał mieszka 
w kazamacie w Weronie obok gubernatora; jest 


ło straż u drzwi jego postawić, aby go obronić 


Minister następnie objaśnia przepisy projektu | przeciw oburzonym na niego współobywatelom. 


W obec takiej urzędowej protekeyi, gdy Cesarz 
Austryacki obecaym był w Weronie powiecieź je- 


wnym względem Austryi. Nie naszą rzeczą jest 


prosta wypowiedzieć zdanie nasze. Otoż utrzy- 
muję, że rząd austryacki odpowiedzialnym jest 
poniekąd za podobną zaczepką.” 

Mowca broni następnie ministra spraw wewaę- 


kłej mocnej gorzałki, dla tego musiano je wyżej trznych i tak zwany bankiet demokratyczny, któ- 
opodatkować. Ponieważ mocy ich nie można zmie |remu przewodniczył... Margr. Larochejaquelein, cią- 
dał się do|gnie dalej mowca, który tak dobrze jest wszy- 


stkiego świadomym, powinien sobie był przypom- 
nieć, źe popiersie Cesarza znajdowało się w sali 
bankietu. Lecz czy wiecie gdzie zelżono, potłu- 


z miast|czono posąg cesarski? Oto w armii papieskiej. 


Ponieważ otrzymaliście wyjaśnienia od jen. Goyon, 
zażądajcie aby wam je dał o scenach jakie miał 
z p. Merode, naczelnikiem armii papieskiej,'a poj- 
miecie, że gdyby nie cześć dla sukni tego księ- 
dza, tak niegodnego tego imienia, miemiałby. mo- 
że dosyć mocy nad sobą, aby nie odpowiedzieć 
w sposob najdobitniejszy na wyrazy, jakich uży- 
wat p. Merode, mówiące o rządzie cesarskim. Tam 
szukać trzeba nienawiści dla imienia Napoleona i 


mieckiego niebędzie. prostą restauracyą dawnego | Fraucyi, a nie w prasie demokratycznej, która 


Bundestagu, 


lecz tylko środkiem do nowej organi- 


daje się czasem pociągnąć do nadużyć, nad któ- 


zacyi Związku odpowiednio potrzebom i wymaga: | remi ubolewam, gdyż szkodzą one wielkiej spra- 


niom nowoczesnym. 


Tym sposobem Allg., Preuss. 
tylko na pół ją przyjęli. Wszystkie niemal dzien- | Zig zwala na Austryę odpowiedzialaość za powrót 


wie jaką powołana jest bronić*. 
Mowca broni następnie pruwa dziedziczności 


do dawnego Bundestagu. Donau Ztg odpowiada |Bonapartów przeciw dziedziczności prawa boskie- 


na to, 


ku i łącznie z Prusami 


że Austrya w r. 1851 na konferencyi drez- 
deńskiej wniosła była o rewizyę konstytucyi Związ- 
projektowała przystąpie- 


go. Napoleon rzekł do senatu gdy tenże w roku 
1804 uchwałą dziedziczne cegarstwo postanowił: , 
„Wszystko co przyczynić się może do dobra oj- 


nie do związku wszystkich krajów zaniemieckich | czyzay, uważam za złączone głównie z mem szczę- 
Austryi i Prus, tudzież zjednoczenie handlowe z |Ściem. Przyjmuję tytuł, który uważacie za po- 
związkiem cłowym, inny porządek głosów państw trzebny do chwały ojczyzny. Mam nadzieję, że 


związkowych w zgromadzeniu związkowem a wresz- | ¥# rani € i 
Takie były|kiemi otoczy moją rodzinę. W. każdym razie, 


cie utworzenie władzy wykonawczej. 


Francya nie będzie nigdy żałować zaszczytów, ja- 


propozycye austryackie w Dreźnie, a jeżeli Niemcy duch mój nie będzie z potomstwem mojem, gdy to 


dotąd nie nie uzyskały z tych reform, 
na Piuzy, które się oparły, i zamiast 
umowę względem reformowania 


wrócić do dawnego Bundestagu. Donau Ztg niemó- 


„Że nie był wiernym uczniem dawnej szkoły, do- 
wodzi także jego drzewo, traktowane. nie drobiaz- 
gowo; nie widzisz tych polieczonych gałązek , tych 
iiści, nieco podoboych do palców otwartej ręki. 
Równie i dalsze plaay maluje lekko nie rysuje, 
znaczy je tylko i wszędzie zachowane stopniowa- 
nie kolorów, wymogom perspektywy zupołnie od- 
powiada. 

„Ta strona jego krajowidoków znamionuje skoń- 
czonego artystę i rysownika; natomiast, co się ty- 
czy, tego uroczego życia w naturze, świeżości, 
wdzięku i całej pełnej: prawdy życia; tego mie od- 
daje obraz. 

„Czarowani bogactwem barw, jakie dzisiejszy 
pejsaż rozwija, nawykli do żywszych wrażeń, do 
jaśniejszego słońca, do tej wdzięcznej gry Światła 
icienia; czujewy, że obraz Głowackiego nie robi 
na nas pełnego wrażenia; zdaje nam się, że wu 
brakuje słońca, klawiaturę kolorów nisko nastroił, 
wydaje ton przytłamiony, niekiedy smutny. — Dzi 
siejszy pajsaż podniósł barw swoich tony do wy 
sokiego kamertonu; do którego stroi sę natura 
w dnie święta, w chwilach olśnionych światłem, 
że. powiem, niedzielaem. Owóż na wyborze tej nie 
zawsze pójawiającej się chwili i na wystudyowaniu 
w niej natary i jéj powtórzeniu, polega cała sztuka 
i cała dzisiejszego pejsażu tajemnica; ale zarazem 
i ten dziwny urok, którym nas zajmuje i zachwy- 
ca. Iod niedawnego dopiero czasu, zaczęto w ta- 
kim sposobie wpatrywać się w naturę i w całą te- 
go życia osnowę; której iskrzące światło, co chni- 
la inaczej przeplata się cieniem, inuemi barwy na- 
ciąga, że dzisiejszy artysta bierze do swej posługi 
fotografię, której odcisk, acz bezkolorowy, ale 
wierny, chwyta jeden moment tój ruchliwej i zmien 
nej gry światła i życia w naturze. Ależ i obraz je- 
den tylko moment tego zmiennego życia oddaje i 
ten moment utrwala na płótnie. 

„Stanąwszy raz na fćj drodze robienia studyów, 
tegoczesny artysta, dostrzegł skoro, że dawna jego 
metoda używania farb, które te studya ożywić ) 
zapełnić mają, nie rozwięzuje zadania; porzucił 
więc dawną, a w drodze poszukiwań ionej meto 
dy, szedł więcej za instynktem, niż rozumowaniem. 
Niepodobna wymienić nazwiska niemieckich i från- 
cuskich artystów, którzy pierwsi przeszli na tę no- 
wą drogę, należy do nich przeważnie Lessing, 
Tidemann, Topfer, (którego uczniem Calame), Ale 


wina spadal przestanie zasłagiwać na miłość i zaufanie wiel- 
przystać na |kiego narodu. Tak ot” panowie, rozumiał Napo- 
Niemiec, wolały | leon dziedziczność w swojej rodzinie (poruszenie)... 


Wiecież,w śród jakich okrzyków Napoleon prze- 


a OOO m 


na tę zmianę całej istoty krajobrazu wpłynęła mo- 
że okoliczność także inna. 

Że motiwa, których dostarczyła Szwajcarya, Sty- 
ryjskie Alpy, Wogesy, Czarne lasy, brzegi Renu, 
zużyły się i zpowszechniały. 

„Rottmano, Hildebrand i wielu malarzy francu- 
skich robią studya na Wschodzie. Gudd, Achen- 
bach, zabiegli do Fiordów Norsegakicb, Stanisław 
Kalkrent, wstępuje w Pyreneje; inni po za Pyry- 
nejskim pasem, wchodzą w skały Hiszpanii, wpa- 
trują się w jéj gorące niebo. Czarowany tym 
nowym dla niego widokiem, tam zimnej jak noc 


| polarna— ta gorącej jąk lawa natury; w obec tego 


bogactwa przyrodzenia, które oczyma wyczęrpać 
niepodobna, poznał artysta dopiero, że jest nie- 
mym tylko mimą natury, a kiedy nie danomu wig- 
cej nabrać tchu do pierai, ażeby zdobył się, na głos, 
którym natara do ladzi przemawia, uciekł się do 
sztucznych, więcej niź artystycznych środków (we- 
dle owoczesnego pojęcia) i po wielu próbach roz- 
wiązał w końcu, trudne dla człowieka zadanie, 
tym przemawiać głosem, jakim natura do ludzi 
przemawia. 

„Techniczna strona pejsażu, dotąd. artystycznej 
idei, słaga, poduvsi się do górującego w Dim zną- 
czenia; to co było sprawą ołówka — przyswaja so- 
bie pendzel i farba; pejsaż przenosi. się w nowy re- 
gion,. gdzie koloryt panuje, om tworzy, a zatem 
jest poetą. Parysta die, eg? patrząc ną obraz, 
gdzie (zdawa się) nie pendzel malował, ale miotła 
rzuciła na płótno jakieś suche farby, że aż w chro- 
pawą warstwę zaległy, odmówi takiemu malowi- 
dłu wstępu do świątyni gracyi I piękna; ale pej- 
saż potępiony — absolwują Jary i oddają go naro- 
dowi, do którego należy, ażeby się ‘oddał serde: 
cznej uciesze, bo taką sprawia pejsaż. obecnego 
CZASU. T { i 
_nl nie może być inaczej, bowiem pejsaż nie ma 
ale wspòlnego z reflcktującym rozumem, z teorya-, 
mi estetyki; jest oddechem uczucia, uczuciowość 
tylko w nim labuje, nie sądzi o jego wartości, tył- 
ko ją przeczuwa i zgaduje,“ 

W zakończeniu rzuca p. Gorczyński kilka uwag 
o niektórych pejsążystach polskich. świeższej daty, 


(Ciąg dalszy nustąpi.) 
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CZAŚ z Piątku 28 Lutego 1862. 


OZN A WA 


UJ 


Tarnowska, córka Anny z hr. Stadniekich i Stanisława 
hr. Małachowskiego Senatora i Kasztelana Królestwa 
Polskiego, jenerała wojsk polskich. 

— W dniu dzisiejszym umarł hr. Jerzy Tyszkie- 
wicz, właściciel dóbr w Galicyi, od roku 1833 do r. 
1836 więzień stanu, zamieszkały od lat kilku w mie- 
ście naszem. 

— Nadesłane na ręce Redakcyi Czasu 5 zł. od 
p. Seredyńskiego dyrektora szkoły wzorowćj jako prze- 
znaczone od uczniów tejże szkoły na dom przytułku 
i pracy na Piasku, złożyliśmy w księgarni p. Czecha, 
upoważnionego do zbierania tych składek. 

Dr Łobaczewski, adwokat krajowy nadesłał z Ry- 
manowa 10 złr., z tego 5 złr. na polskie sieroty na 
Szląsku oddano X. Serwatowskiemu, a 5 złr. ńa po- 
szkodowanych wylewem Wisły w okolicach Uścia sol- 
nego złożone do dalszego zebrania w biórze Admini- 
stracyi Czasu. 

— 0d kilku dni dzienniki wiedeńskie zapowiadają 
przedstawienie w jednym z tamecznych teatrów „an 
der. Wien“, dramatu „Twardowski, polski Faust.“ 
Autorem tego dramatu jest Hans Max, który posiada 
język polski i przysłażył się literaturze niemieckićj 
kilkoma przekładami z polskiego, a przyłożyć miał 
także rękę do tego dramatu znany pisarz sceniczny 


bywał Francyę od zatoki Iuan aż do Tailleryów? 
oto w śród okrzyków: A bas les emigres, A bas 
les nobles; à bas les trańtres. (Precz z emigranta- 
mi, precz z szlachtą, precz z zdrajcami.)* Wię- 
ksza część senatorów zrozumiała zamiast ó bas 
les traitres, 6 bas les prótres (precz z. księżami) 
co nadzwyczaj żywe wznieciło oburzenie. 

Margr. Larochejaquelein. Wyznanie to warto 
spamiętać. `> ` 

Pierwszy preżes Barthe. Czy to jest sym- 
bol rowolucyi, jak ma być rozumianą. 

Hr, Segur d Aguessean Język ten jest 
szczęśliwy, jest instynktowy. 

Książe de La Force. Czemu jeszcze niezawołać 
precz z społeczeństwem | (wrzawa). =< 

Bar. Heckeren. Wiadomo, że książe żałuje 
rzeczypospolitej. To jasne. 

Prezes. W. C. Wys. wywołojesz smutne wspo- 
mnienia, które nie uważam za odpowiednie pra- 
wdzie historycznej. 

Książe Napoleon. Nieprzyjmuję przywołania 
do porządku; ĉo nazwano smutnem wspomnieniem 
jest chwałą dla naszego kraju. (żywy opóc) 

Prezes. Powrót Cesarza jest chwałą. Smu- 
tnem wspomnieniem są manifestacye, jakie we- 


asłażonych, pragaić, aby dys.utsya nad wniossam: 
p. Wodziekiego z jego pytaniami się nie krzy 
żowała. Prezes nie widzi przyczyny tej obawy. 
stawia 3vi ustęp wniosku hr. Ludwik  Wodzi- 
ckiego. P. Rogawski twierdzi, że Zgromadzenie 
nie ma potrzeby polecać wykonania Komitetowi, 
jak skoro Komitet z obowiązku uchwały wyko; 
nywać ma. Wnioskodawca. użaaje słuszność uwagi 
i cofa ustęp trzeci, czwarty zaś przyjęty jest bez 
dyskusy. — P. Baszczewiez dodaje uwagę, iż na 
grodę w inwentarzu lub sprzętach gospodarskich 
poczytuje za odpowiedniejszą dla włościan jak kwo 
ty pieniężne. A. p. Kalikst Horoch dodaje radę, aby 
z przyczyny tradaych komunikacyj między wło- 
ścianami, nie po obwodach ale w powiatach wy- 
stawy urządzać. Prezes objaśnia, że uchwały wła- 
śnie zapadłe pozostawiają wolność obierania nej- 
stósowniejszych miejse va wystawy, odnośnie do 
wszelkich względów. Na czem dyskusya nad tym 
przedmiotem się zakończyła. 

Następnie prezes wnosi, aby delegowanych od 
Towarzystwa Rolsiczego Poznańskiego: p. Adolfa 
Łączyńskićgo prezesa tegoż Towarzystwa i p. Wła- 
dysława Niegolewskiego posła Wielkopolskiego na 
sejm berliński, oraz p. Augusta Cieszkowskiego 


Władysław Niegolewski, wskazuje daleko wcze 
śniejsze w Polsce, niż w innych naródach liberal 
nych, usiłowania względem wyswobodzenia wie 
śniaków i poprawy ich losu, i przedstawia, że tem 
się głównie zajmowało Towarzystwo Rolni. War 
szawskie, i przez to zyskało takie współczucie 
w narodzie; przedstawia dalćj że w ogóle wszystkie 
Towarzystwa Rolnicze polskie weszły na to szersze 
uasze pole działacia niecgraniczając się na techni- 
cznej tyłko stronie rolnictwa, jak to czynią insty- 
tncye tego rodzaju zagranicą: W końcu dzięknie 
za wybranie go członkiem tak narodowej instytn 
cyi. Obie przemowy hucznemi przyjęte są okla- 
skami. 

Prezes zakińcza posiedzenie i zwołuje następne 
na godzinę Sią po poładniu. 


siadę w domu kasy oszczędności; wieczór przed- 
stawienie galowe w teatrze (niemieckim) rozpo- 
częte hymnem austryackim, którego powtórzenia 
zażądano. W Smichowie nabożeństwo, nakarmienie 
sta ubogich, a wieczorem bal. 

Tryest 26 lutego. Na obchód konstytucyjcy 
w dniu dzisiejszym biskup odprawił w kościele 
katedralnym nabożeństwo wraz z Tedeum, na któ- 
rem znajdowały się władze cywilne, wojskowe i 
liczna publiczność. Także nabożeństwa odbyły się 
w kościołach ewavgielickim i greckim. O godzinie 
56j uczta na 200 osób najznakomitszych miasta. 

Turyn 26 lutego. (przez Paryż) W Izbie depu- 
towanych interpelował Boggio ministerium z po- 
wodu komitetów „del Provedimento*. Ricasoli uża- 
lą się na nielojalną wojnę przeciw ministerstwu 
i oświadcza, że odpycha z oburzeniem oskarżenia. 
Konstytucya zabezpiecza wolność stowarzyszeń; 
rząd przestrzegać będzie najsurowszej legalności, 
i nabył tego przekonania, że cel tych komitetów 
niemoże żadnej krajowi przynieść szkody. Jeśli- 
by wolność była zagrożoną, rząd niewahałby się 
projektować parlamentowi zaprowadzenia praw 
wyjątkowych ; wszelako niepodobna nazywać agi- 
tacyą i nieporządkiem, co niesie przysłagę ducho- 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 


praktykowane. 
(W walucie nowćj austrynokiój.) 


l, Głatunku ii. Getunku HI. Gatuok: 


Wyszczególnienie 
produktów 


dług mniemania W. C. Wys. miały mu towa- | Mosenthal. Podania o Twardowskim zebrał był także | prezesa Towarzystwa Przyjaciół Nauk poznańskie- wi publicznemu. Macchi, członek komitetu genueń- 
rzyszyć. J. N. Vogl i wydał w Wiedniu z drzeworytami, nie-|go, posła Wielkopolskiego na sejm berliński, wy- | Miorz. w. posen. zim.| 6, — skiego, oświadcza formalnie, że komitety żadnych 
Książe de La Force. Rzekłeś W. 0. Wys. że |koniecznie odpowiedniemi charakterowi Twardowskie- | brać członkami honorowymi krakowskiego Towa-| » pezon. jarój. p nie przedsiębiorą zaciągów. 
Cesarz wrócił z Elby wśród okrzyków: precz |go, jak go pojmuje lud ijak go nasi poeci nakreślili. |rzystwa Rolniczego. Zgromadzenie powstawszy,| * joczmienia sj Bruksella 26 lutego. Indépendance belge do- 
z księżami, precz z szlachtą, precz z emigranta: | — Ministerynm Policyi zakazało w monarchii au-|przy hucznych oklaskach, przyjmuje wniosek pre | „ owsa -|— nosi: Hr. Morny napisał do Cesarza, aby sprowa- 
mi. To jest mylne. (żywe poruszenie) stryackiéj następujące pisma i naty: 1) Słowo pol- | zesa. 3 » grochu it dzić porozumienie z zgromadzeniem prawodawczem 
Książe Napoleon. Ks. de la Force nie ma|skiego Duchowieństwa do polskiego Obywatelstwa, albo Dalej z porządka dziennego przychodzi pod roz » pa pe "lale w sprawie księcia Palikao (jenerała Montauban). 
głosu. „e ` | Zmartwychwstanie Polski w obliczu chrześciańskiego | prawy wniosek p. Henryka Siglera, poparty przez aa e D ię" Jouvenel, sprawozdawca komisyi, otrzymał posłu- 
Ke. de la Force. zabieram go, niech mnie przy-|sumienia. Poznań u Żupańskiego 1861. — 2) Mowa|niego Odezytaną rozprawę, starającą się wykazać > koniczyny bia.|— |— chanie w Tuilleryach. Wypadek jéj nieznany, ale 
wołają do porządku jeżeli można, lecz zapytuję, |ks. Władysława Czartoryskiego na posiedzeniu Towa-|korzyści dla produkcyi krajowej, aby podatek od] „ koniczyny cz.] - |— prawdopodobnie Casarz nieustąpi. 
czy kraj nie składa się z szlachty, z ludu (wrzawa) | rzystwa literacko-historycznego w Paryżu d. 29 listo- prodakcyi wódki pobierany był od ilości wyrobu „ rzepaku zim. |—|— 
Bar. Lacrosse. Proszę o głos. pada 1861. Paryż w Bibliotece, Polskićj, Drukarnia | wódki, a nie od ilości zacieru; stawia przeto waio- | „nę, swo, ża sd > > HB 
Margr. Larochejaqnelein. Niech mówi p. | Martinet. — 3) Pobudki narodowe, czyli dalszy ciąg | sek, aby Zgromadzenie upoważniło Komitet do u| „ , słomy. . |-|- Zaczynają już nadchodzić doniesienia naprzód 
Lacrosse, był obecnym: powrotowi Cesarza. Niezapominajek, poświęcone młodzieży polskićj, zebra- | czynienia stosownego przedstawienia. W odpowie | fant mięsa wołowege|-- |21 telegrafami, a następnie nadchodzić będą Jistowne 
Książę Napoleon. Jeden tylko fakt podnio- |ne i ułożone na fortepian przez Adama Gnatkowskie- | dzi zabiera głos wimienienia Komitetu hr. Edward| » » = drobnego. |—'8 opisy obchodu konstytucyi austryackiéj w doia 
slem, (nowa wrzawa wiele głosów: fakt niedo-|go. Kraków nakład Juliusza Wilda. Stadnicki, przedstawiające, że chociaż uzaaje, że| 7, p0gawioy wot. | - [30 wczorajszym. Wiadomo, że niemal wszędzie, bo 


kładny!) Spirytusu garn. zaw. 


Hr. Lamarre. Byłem przytem, nie mówiono 
tego, wołano: Niech żyje Cesarz! 

Margr. Law oestine. Towarzyszyłem Cesarzo- 
wi w części jego tryumfalcego pochodu, nie był- 
by nigdy dozwolił, aby w obec niego podobne 
szerzono okrzyki, okrzyki tak anarchiczne, tak 
antisocyalne (brawo, brawo). 

Książę Napoleon. Czy p. sekretarz ma głoś 
(wrzawa z różnych stron). 

rezos. Zabrał głos i upoważniłem go do tego 


z wyjątkiem tylko parę biskupów, duchowieństwo 
zadosyć uczyniło wezwaniu o odprawienie nabo- 
żeństwa w tym dniu— a i tam nawet gdzie bi- 
skupi bezpośrednio nie wzięli udziała, nabożeństwo 
odprawionem było w kościołach. W krajach nie- 
mieckich dzień ten prawie wszędzie z zapałem bę- 
dzie obchodzony; tam zaś gdzie między autonomią 
a centralizacyą waży się szala, obchód w pewnych 
tylko kołach odprawianym bywa. 

O stanie i przebiegu sprawy niemieckićj ani 
słowa dziś powiedzieć nie można nowego, chyba- 


— (Gazeta Polska z 14 t. m. donosi o zawiązaniu 
się w Warszawie Spółki, w celu budowy domów dla 
rzemieślników i robotników warszawskich , i pisze 
w tym przedmiocie co następuje: 

„Czy dość często poruszana w pismach naszych 
kwestya zbyt drogich lokalów, czy bieda tylu familij 
po wilgotnych suterenach lub po niedających się ni- 
czem ogrzać mieszkających mansardach, czy inne ja- 
kie przyczyny wpłynęły na przyprowadzenie do skut- 
ku przedsięwzięcia, które każdy z nas powita z ra- 
dością, nie wiemy, wiemy tylko, że aktem d 7 b. m. 


co do zasady poboru podatku słuszniejszą jest 
przedstawiana przez wnioskodawcę, jednak musi 
się przeciwko wnioskowi oświadczyć, bo w ten 
sposób zwiększyłaby się bardzo stopa podatkowa, 
a w imienin Komitetu stawia poprawkę, „aby Ogól- 
ne Zgromadzenie Towarzystwa uznając zasadę o- 
podatkowanie produkcyi wódki od ilości wyrobu, 
za odpowiedniejszą potrzebom gorzelnictwa, przy- 
puszczając jeduak, że ministeryum wierne swemu 
orzeczeniu, nia zamierza powiększyć opłaty, a wy- 
kazując, że podstawa obliczenia nowego podatku 


z opł. ne 90° Trall. |---|—- 
Okowityna 829 „ |-|— 


mający f. 6 łót. 174| 3|— 
Drożdży wanienką 

z piwa marcowego |- |— 

dtto  dubeltowego|—|— |- 
Jaj kurzych kopa. . |—|— 
Miarka czyli '/, mecy 
Kaszy jęczmionnćj . 

„  ozęstochowsk. 

» pszeniczaój .. 
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(różne głosy; „prezes dobrze zrobił).* w kancelaryi rejenta Bryndzy spisanym, zawiązaną zo-|na rmoylnych opartą jest liczbach, — upoważniło A ękęósi 3 tij 4: nę z aj tani a: ster oryg „W 

Hr. Segur. Scena ta jest potrzebną. (Książę | stała. „Spółka cywilna budowy domów dla rzemieśl- Komitet do zwrócenia uwagi delegacyi sejmu kra | „ dtto łapanój|— rA ea riki w | sy ich z saskiemi, wie- 
Napoleon chce odpowiedzieć wśród wrzawy; roz |ników i robotników warszawskich.“ Nie znamy dobrze |jowego na przedmiot mający ważny wpływ na |Pęcaku. . . . - . |-|— i skiemi, Dawars Ps itd., co przecież niema ża- 
maite głosy: do porządku, do porządku !) szczegółów przedsięwzięcia tego tyczących, zdaje się | rolnictwo krajowe.“ qki z pod krapek . |—|— |—-80 |-|— |-|75 |-|— oćj wagi ani nawet kwestyi nie wyświeca. Jedna 


» pszemnój . . . |--|— |--|- |--|— |--|- i—i— |--I— | tylko rzecz która uderza dziś w dziennikach pru- 


skich, a tyczy się uznania Włoch, to jest, że or- 
gana mieszczaństwa berlińskiego zaczynają duwo- 
dzić, iż uzaanie królestwa włoskiego byłoby w tój 
chwili przykrem dla Austryi; ażeby więc odjąć 
wszelki pozór, jakoby akt ten był owocem nie- 
chęci, radzą rzecz odłożyć na późnićj. Otóż zdanie 
to przeważyć może, bo i dwór je zapewne po- 
dziela i ministerynm kunktatorskim krocząc stę. 


Książę Napoleon. Nie objawiłem mego zda- 
nia, przytoczyłem fakt... 

Bar. Lacrosse. Nie trzeba, aby okrzyki: precz 
z szlachtą, precz z księżami, z tego zgromadzenia 
wychodziły pod pozorem cytat historycznych. 

Prezes Barihe (wstawszy obraca się do Ks. 
Napoleona). Rzeczą jest W. C. Wys. w razie takim 
zaprzeczyć i powinieneś przedewszystkiem wyrazić 
oburzenie swe przeciw temu co zdajesz się po- 


W dalszej dyskusyi nad tym wnioskiem biorą 
adział pp. Piotr Gross, Gołaszewski, Marcelli 
Drchojewski, który żąda, aby podatkającemu po- 
zostawiono wybór, czy od zacieru czy od ilości 
wyrobu chce opłacać podatek. W końcu zgroma- 
dzenie przyjmuje wniosek p. Siglera z poprawką 
Komitetu. 

Z porządku dziennego przychodzi pod rozbiór 
wniosek stawiony przez Franciszka hr. Wiesiołow- 


nam jednak, że te długo niewiadomemi czytelnikom 
naszym nie pozostaną — podajemy wszakże nazwiska 
stowarzyszonych, które najlepićj pokazują, że Spółka 
budowy domów nie skończy się jak tyle innych bar- 
dzo dobrych: projektów na papierze. Na pierwszćm 
miejscu stawiamy prezesa Towarzystwa Dobroczynno- 
ści I. T. ks. Lubomirskiego, daléj idą stawarzyszeni: 
ks. Eugeniusz Lubomirski, p. ludwik Górski w imie- 
niu własnem, oraz na rzecz hr. Ludwika Krasińskiego, 


Z Komisaryatu targowego. — Kraków 25 lutego 1862, 
Delegowani obywatele: Radzoa Magistratu 
; Łoziński. 
Komisarz targowy: Josierski. 


Tarnów 25 lutego. Dzisiaj praktykowańo w prze- 
cięciu ceny następne w wal. austr. 
Pszenicą . - . . e . (za mierzycę). . . 5'16 


alać. (Kilka głosów „tak jest, tak jest). mecenas Edward Grabowski, Mathias Rosen oraz na |skiego: Aby na przyszłość wszyscy członkowie za- A 5.. * OŚ MIRY 3:10 |pem, rade będzie znaleść sposobność do odwle- 
Książę iniii iP Wad! do? spokojnój rzecz J G: Blocha, Władysław Laski oraz na rzecz miejscowi Komiteta, podczas i p onego ; po- Jęczmień BK ter COŚ YE 2-65 "a téj sprawy. f : i 
dyskusyi ó ile. można... . ]8. A. Frenkla, Leopold Kronenberg, Aleksander Ra- | bierali dyety, tudzież „koszta podróży, tam 1 na OWCY 1 STÓW «0 180 wary i wrzawą na posiedzenin senatu fran- | 
Hr. Segur. To zależy od W. C. Wys. wicz, Aleksander Przeździecki, Juliusz Wertheim, Ale- | powrót. P. Wiesiołowski krótko wniosek swój po-| Tatarka . ate Ę „... -290 |euzkiego w d. 22 b. m. czego wierny o ile można 
Książę Napoleon. I od panów również... Mo- |ksander Kurtz, Ksawery Pusłowski, hr. Karol Zamoy- | piera. P. P. Igaacy Lipczyński i Leon Gołaszewski| Ziemniaki . . . . . . . . CODES 100 |obraz podajemy powyżej, przeniosły się do dzien- 
wea powiada, że jeścli mówił o rewolucyi, to ro-|ski, Ludwik Nattanson, hr. Maurycy Potocki i hr.|występują przeciw niemu, a wnioskodawca odstę-| Drzewo twarde . . . . (za siągę). . . „950 |uików. Pisma samo ratycena zaczepiają niejednego 
zumie pod tem to co wnićj jest rozumnego, do-|Leopold Poletyłło.* oi. puje od wniosku. ; li À `» miękkie. . . . - sick $ * > 3 7:25 |% rare dom wy w aatan odegrał rolę 
brego i pężyterenoge; przytacza słowa, które Na-| — Moniteur de Tagriculture pisze: „W m. kwie-| Następnie Zgromadzenie postanawia na wniosek Biano . . . „ (za cent.) . . « . . 1-60 =. ka ca liki Sole endi pa stypy pm za 
polson III w r. 1806 z powodu obrad nad dzie |tniu r. z. jakiś francuski robotnik zasadził cztery kar- | p. Dzwonkowskiego, aby ma przyszłych posiedze- czasów republiki. diecie wydrukował list do sena- 


tofle; do dwóch z nich wsadził po ziarnku fasoli, 
w dwóch zaś drugich po ziarnku grochu. Wkrótce 
tak f.sola jak groch wyrosły w silne łodygi i wydały 
właścicielowi cztery pełne talerze. Ale co jest szcze- 
gólnem to to, że i kartofie wyrosły wybornie, nie u- 
legły żadnój chorobie, i nać nie straciła koloru, co 
więcój, ilość kartofli nadzwyczajnie się pomnożyła; 
pierwszy krzak wydał 58, drugi 30, trzeci 29, a 
czwarty 25 sztuk zupełnie zdrowych kartofli.“ 


— Jutro w piątek dnia 28 lutego, Ś. Romana 
opata. a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Posiedzenia Towarzystwa Rolniczego. 


Po otwarciu w dniu 25 lutego o 1ltćj rano trze- 
ciego posiedzenia Towarzystwa Rolaiczuego, Pre- 
zes oświadcza, iż na porządku dziennym stoją PY- 
tania i wnioski przedłożone przez hr. Ludwika Wo: 
dziekiego i wzywa go, ażeby takowe odczytał i 
pod rozbiór Zgromadzenia oddał. 

P. Ludwik Wodzicki odczytuje następujące swe 
wnioski: „1) Zgromadzenie Ogólne Towarzystwa 
Rol. zechce polecić członkom Tow. zamieszkałym 
w pojedynczych obwodach, obmyślenie środków 
urządzenia corocznych wystaw obwodowych, z W 
względnieńiem szezególnem właścicieli raniejszych. 
którzy przy wystawach ogólnych z innymi wysta: 
wiającymi 'konkurencyi wytrzymać nie mogą—, 
Jężeli zebranie obywateli pojedynczych obwodów, 
lub z pomiędzy nich wybrana komisya uznają, że 
urządzenie podobnych wystaw corocznych inapo- 
tyka trudności nie do przezwyciężenia, poleca iw 
Zgromadzenie Ogólne rozwiązanie pytania jakie 
inne nagródy obmyśleć by się daly. bądźto Z 


tora kr. Ségur ð Auguesseau, w którym mu przy- 
pomina, iż jako deputowany obwoływał z try- 
buny republikę, którą dziś potępia jako senator i 
reakcyoniste. Za tym przykładam poszły i inne, 
a hr. Larochejacquelein, który jak kameleon każ- 
dą z kolei przyjmował na siebie barwę, jakiej 
w danej chwili potrzebował, najgorzej wychodzi 
na tych historycznych przypomnieniach. Umie on 
jednak być na nie obejętaym. 

W Paryżu rozeszła się wieść, jakoby z urzędo- 
wego źródła, że prezydent rzeczypospolitej meksy- 
kańskiej gotów jes wejść w układy z rządami 
sprzymierzonemi; Hiszpania i Anglia gotowe na 
układy przystać, lecz Francya jest temu przeciwrą. 
Rząd nawet fraucuzki zdecydowany jest na taki 
przypadek działać na własną rękę, jeśliby dwa 
inne państwa odstąpiły, i dla tego zamierza wy- 
słać do Meksyku posiiki. W Anglii wyprawa me- 
ksykańska nie jest wcale popularną; rząd mie ze- 
chee zapewne żadnego zrobić kroku, któryby go 
na przyszłość wiązał i zmuszał do opieki nie da- 
jąc widoków korzyści. To też na posiedzeniu par- 
lamentu 24go w nocy na zapytanie Walcote, czy 
marynarze floty angielskiej z pod Vera-Cruz nie 
są używani na lądzie, odpowiedział sekretarz sta- 
nu admiralicyi Pagett, że tsk się nie dzieje i że 
przed nadejściem pory niezdrowej, okręty augiel- 
skie odwołane będą z pod Vere-Croz. 

Przez Marsylię otrzymano wiadomości z S tam- 
bulu z d. 19 bm: które donoszą o zawarciu umo- 
s względem pożyezki tureckiej. Rząd wysłał po- 
siłki Redifów i amunicyę na granicę grecką, iza- 
pewne w obawie, aby powstanie greckie nie u- 
dzieliło się sąsiednim tureckim _ posiadłościom. 
Z Wan w Armenii otrzymano wiadomość, że żoł- 


dzieznością cesarskićj rodziny w Senacie powie 
dział: Następca nie jest potomkiem rodziny, lecz 
całego kraju, a głowa panującćj rodziny jest pier- 
wszym obywatelem kraju, (oklaski tak jest, brawo). 

Margr. Larochejaqneleiv. Brawo! dobrze! 

Książę Napoleon. Jeżeli rozumiecie, że dzie 
dziczność stanowi prawo dla następcy tronu tylko 
w razie, jeżeli stoi na czele idei postępu, zgadza 
my się, jeżeli nie, nie możemy się porozumieć. 

„Pozwólcie mi teraz panowie senatorowie, rzucić 
„kilka rysów cesarstwa, tak jak je pojmuję, i jak 
Je pejmuje według zdania mego margr. Laroche- 
jaquelin. , 

Dla mnie cesarstwo to chwała na zewnątrz, snie 
sienie traktatów z r. 1815 w granicach sił i zaso- 
bów Francyi, wzmocniona i ustalona jedność Włoch 
do których oswobodzenia przyczyniliśmy się. 

Co się tyczy wnętrza Francyi, cesarstwo to po- 
rządek bez wątpienia, porządek, baz którego nie 
nie jest możebne, lecz jestto zarazem zbiór swo- 
bód mądrych i prawdziwych, a wśród nieh i wol- 
ność prasy; jestto oświata ludu nieograniczona, 
bez kougregacyj religijnych i bez wszelkich insty- 
tucyj, któreby przywrócić chciały bigoteryę Śre- 
dnich wieków (żywe poruszenie). 

Kardynał Donnet. Któż to ją chea przywracać? 
Kto? Niezezwolilibyście na to. 

Wicehrabia La Hitte (do mowcy). To nie jest 
dyskusya nad adresem. 

Książę Napoleon. Chcę przytoczyć cytatę, 
której mi nie wzbronicie. Mowcea przytacza nie 
które zdania Cousina, gdzie pisarz ten mówi, że 
w 19 wiekn żaden rząd nie był obalony, lecz że 
się sąme wtrąciły w przepaść. i , 

Jeżeli szan. p. Liarochejaquelein chee, ciągnie da- 


niach odczytany był krótki tylko raport z czyano- 
ści Komiteta, a szczegółowy drukiem ogłoszony, 
rozdany między c:łonków. 

W tej chwili weh.dzi na salę obrad p. Włady- 
sław Niegolewski delegowany przez Towarzystwu 
Rol. Pozaańskie. Prezes zaprasza go do zajęcia 
honorowego micjsca dla delegowanych przezna. 
yy, a zgromadzenie hucznem wita go okla- 
skiem. 


Lwów 25 lutego Na wczorajszy targ przypędzono 
157 sztuk bydła, mianowicie z Żółkwi 18 sztuk, z Go- 
łogór 20, z Sokołowa 10, z Irkowiec 24, z Rozdołu 
31, ze Zbaraża 34, z Dawidowa 20 sztuk. Z tćj li- 
czby sprzedano — jak nam donoszą — na targu 149 
sztuk na potrzebę miasta, i płacono za woła mogącego 
ważyć 270 fantów mięsa i 36 funtów łoju, 68 złr. 
50 c.; sztuka zaś, którą szacowano na 390 fant. mię- 
sa i 80 funt. łoju, kosztowała 100 złr. w. a. 


Wiedeń 24go lutego. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
é. Marka (Sankt-Markser Limie), którego wynikłość 
była następująca : 

x Węg.; z Galic.; z prow.; Razem 


Przypędzono sztuk ..... 581 827 ..576 ..1974 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1412 

5 5 j > „ z prowincyi „ * 488 
Po za targowiskiem kupiono . . « . s». ż 10 
Niesprzedanych wróciło na prowincyę . . - » 64 

Razem jak wyżej „ 1974 

Ogółem wróciło na prowincyą.. . . . . - . « > 552 
Pozostało dla Wiednia . . . . . . « « e- „ 1422 

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 410 do 
640 funtów. 

Cena jednej sztaki wynosiła 136 złr. — kr. do 
195 złr. — kr. W. a. 

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 28 złr. — kr. 
do 30 złr.:50 kr. w. a. 


Wroclaw 25go lutego. Dziś praktykowano cen: 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz 
srebrnych pruskich (po 5 cent, w. a. oprócz laży). 


lej mowea, abym konkluzye mowy jego analizo- jańskie, lub za szcze-|5Tótką dyskusyę, w której między innymi zabiera à przed. śred. posled. |nierze tureccy znieważyli krzyż. Chrześcianie ude- 
wał, to uczynię to: Polityką p. HEE h narin OE 7 wodpiytzych: galęziąch rol- |8108 p. Franciszek Paszkowski > pm Komite | Pszenica biała . . . . . . 85-88 83 76-80 |rzyli i grid dra „Po obu stronach około 
przymierze z Austryą (szmer). i nictwa, albo też za wzorowe prowadzenie parobków | t0, i przedstawia: 1) iż posiedzenia Komitetu eo 6 mo a ZORA s . « + - - 85-88 £3 Usg: oya ofiar liczą. Doniesienia te są ciemne inie- 
Książę Napoleon zwraca się znów do mazgr. | lub. drobnych dzierżaweów.— 3) Srodki obmyślane tygodni- nie byłyby. dostateczne do_załatwieni: pa FIODOR AO: ód "Wii pie ki 1X PRN á 
Laróchejaquelein i zarzuca mu, że jego postępowa- przez członków Towarzystwa pojedynczych obwo- bieżących czynności, gdy dzisiaj co dwa tygodnie Jęczmień . «< + - + « + +» 39-40 58 ree „Wia = ci ah owego 2 u dochodzące A 
nie rozniecało wojnę domową, gdy lud pod Wa-| dów, komunikowane będą niezwłocznie Komiteto- |odbywając się, nie są dostatóczne. Zmiana kom- Oion nio tyż DE 36:80 Sa W: DA 1280, kt SZ A już w depeszach żona z 
terloo lał krew, co znowa nowe powoduje obu-| wi: "Komitet ze swój strony dołoży wszelkiego sta- pletu wymaga trudnych zmian w statutach. 2) O Groch... +. . p AZ 3 i 'eraz, listy ży) ein ihare w DETE « 
rzenie. REN 4 tę rania, aby wedle możności dopomódz usiłowaniow |o8zczędności w wydatkch wspomina, przywodząe OM ) 182 172 158 ad > ki lrń, tairi K iż ko dock: * alka 
P. Persigny zbliża się do Księcia i szepce | obywateli w granicach nie przechodzących obrębu |va pamięć potrzeby Czernichowskiej szkoły, które| Rzepak jay _ . pęt ror dk tezy ke 


miała być zaciętą; po obu stronach padło około 
tysiąca ludzi w zabitych i ranionych. Uniomiści 
spalili następnie Elisabeth-City na północnej stro- 
mie zatoki Albermarle i posunęli się ku Edentown, 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57'/4 kr. 
w. a. oprócz agio). 

Czerwona przednia , - > + « « . . 138 —18'Ą4 


mu do ucha. Książę Napoleon oświadcza, że rzekł 
traitres (zdrajcy) a nie piêtres, (księża). Senatoro 
wie przeczą gwałtownie, a prezes radzi im, aby 
odwołanie przyjęli i niesprzeciwiali się mu, co 


jego działalaości.-— 4) Zgromadzenie Ogólne zwa” É : ; 
Gdań iż położenie At obwodów prowincji szań drukiem sprawozdań, wskazuje trudność tej 
naszój przedstawia rozmaite warunki i- stosunki 
odmienne, uznaje, że jedność w postępowaniu ku 


: : sjou ; > i iłoby, że się cofaęli, den- 
wreszcie kładzie tamę przykrćj Scenie. osiągnięciu wyżej wzmiankowanego celu jest nie- |NiĘciem Tygodnika Rolniczego, nadźrzy się sposo: ` Fohe ak arein aan GABI n aas ao lisabetkh- Osty ka ele Ło mi e 
możliwą; pozostawia przeto Zgromadzenie Ogólne bność do orzeczenia w sprawie formy publikacyi n ŚRO =e =se re + 9 —10/ W ok licach Missisipi unioniści wzięli most na rze- 
— ` | wszelką wolaość pojedynczym obwodom obrania tych. sprawozdań. 4) Wreszcie zbicie uczynionego z poślednia |. . + 8am 8% ki Teili i odcięli tym sposobem komunika- | 
Kronika miejscowa i zagraniczna. niezależnie od postępowania obwodów sąsiednich, Komitetowi zarzutu o niewykonywaniu uchwał zo- Biała przednia . - - . . 20 —21V, e aaa Nowy- Josa iieis, ŚR 
! , {2 78 porozumieniem z Komitetem, i wprowadzenia | stawia wiceprezes Paszkowski wytłomaczeniu se- s. OEN 0770297, .18 —19 A opuścili Bowling-Green w Kentuck 0- 
Kraków 27 lutego. Dzisiaj w pierwszą rocznicy w życie tych środków właśnie, które odnośnie do | kretarza Towarzystwa. g Średnia + - . «|. «+ > 14 —16' p y, P 


zycyę obronną nad rzeką Cumberland. Wszystkie 
te wiadomości jako pochodzące z obozu unionistów, 
brzmią na ich stronę korzystnie. 


stosunków Jokaluych obywstele tychże obwodów 
za stósowne uznają.“ 

„Wnioski te stawia Prezes pojedynczo pod roz- 
biór i wotowanie. Pierwszy przyjęty jest wprost 
bez dyskusyi. Co do- drugiego wniosku, Prezes 
żąda od wnioskodawcy wyjaśnienia, czyli osobna 
komisya teraz wybrana czyli Komitet ma czypacść 
tę wykonać. Prezes i p. Erazm Skarżyński radzą 
poraczyć czynność tę Komitetowi, do czego przy- 


dnia smutnego a wielkiego zarazem i pamiętnego dla „ poślednia . - « «..'. «.«.. 10, —18 
całego narodu, dnia w którym lud warszawski stał z 
założonemi rękami pod razami bagnetów i kul rosyj- 
skich, i spokojnie znosił męczeństwo za sprawę kra- 
ju,-w rocznicę dnia tego odprawiło się tutaj rano 0 
1iej godzinie w kościele Archipresbiteryalnym Panny 
Maryi nabożeństwo żałobne. Mieszkańcy Krakowa 
wszystkich klas, oraz obywatele z różnych prowineyj 
polskich przybyli, przepełniali przestrony Dom Boży, i , prz 
wznosząc modlitwy za pomordowanych i za sprawę za | chyla się wnioskodawca a Zgromadzenie zmienia 
którą ofiary te padły. jąc wniosek w uchwałę. 

= W dniu 23 b. m. zakończyła życie w dobrach| P. Piasecki Józef, który przedstawia także wnio- 
swych w Dzikowie Gabryela z hr. Małachowskich hr. | sek 0 wynagrodzeniach dla włościan i oficialistó7 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Praga 26 lutego. Już wczoraj odbyły się, jako 
w przeddzień rocznicy konstytucyjnćj uczty w re 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Monachium 27 lutego. Z Aten donoszą urzę- 
downie: Powstanie nie czyni postępów. Wojska 
królewskie stoczyły z powstańcami trzy szezęśli- 
we utarczki. 


p- Dzwonkowskiego. 

W tej chwili zabrał głos p. Adolf Łączyński, pre- 
zes Towarzystwa Rolniczego Poznańskiego, a za- 
razem delegowany na nasze posiedzenia i w rozże- 
wniającem przemówieniu podziękował za udzie- 
lony mu zaszczyt honorowego członka w Kra- 
kowskiem Towarzystwie. Następnie przemawia p. 

t 


4 CZAS z Piątku 28 Lutego 1862. 


Uwiadomienie. m yai = Skład komisowy 
W skutek nowego zamówienia na stały rachu - Cukru Wielkanocnego 


W Bratkowicach, w obwodzie Rzeszowskim 1%4|nek znacznój ilości losów, jest podpisany znowu 


stratu w biórze Departamentu IV. o godzinie 10 z ra- 
na publiczna licytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena: 
Z oddziału ad a) w kwocie 10 złr. 92 kr. w. a. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 27 Lutego. 


Banknoty polskie za 100 złr. new. . » - zły dto ad b) dto 30 złr. 97 kr. w. a.|mili od Rzes 1, mili od i kolei żelaznej É ir f . |z Cukrowni księcia Jana Adolfa Schwarzen- 
„polską, agio. + 2 ARE Eih ili 0 zowa, a '/; mili od stacyi kolei r ę 

redejese zi gi bor sadzi Wadyum wynosi kwotę odpowiadającą rocznemu | Trzciany stanowić będą * w możności odpowiedzieć wszelkim zamówie- berga w Postelberg, Chlumezany 
A OWERYCINCE s. 4 ale czynszowi. od 1 Marca do 15 Czerwca r. b.|%°™m losów po 50 centów w. a, Lotery | i Gatow Pë 
Półimperyały Todyjskie +66 ©4000 Deklaracye pisemne także będą przyjmowane. Wa- Iskiój z 4 Marca 1862 z trafnemi 1000, 100 du- u Józefa Dot i Spółki 
Napolaondory 20 fts! susr ++ + + + + » runki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze Depar- | 0glery rasy ar abskiej i angie katów również przepysznego Serwisu, od a Dołzauera |. Sp 
RY Śligryśckić .. e o I 3 $ A 5 k 3 tamentu, IV. 3 po następujących cenach : ( i Ich CK. Mości darowanego oraz kupującym 5 W PRADZE. (247-1-5) 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. Kraków dnia 13 Lutego 1862. (235-3) I. Koheylan kasztanowaty, 15 miary, czystej krwi ze : , 

sty 5 a ak > stada ckm hr. Dzieduszyckiego, le oryginalnego artia losów, 4 los dać w dodatku. w dzier Ż p r B 

% nę k BAĆ uzgo ie Koheylana* z rozmaitej czystej krwi po „Azecie awienie rowaru 
PY lue raay AD: OE Ogł 0 szenie licytacyi a Are jednej klaczy 50 złr. wa. 15 /złr. dla słu- J. Bartl w Krakowie. A f podaje się do powszechnój wiadomości, że s 
Akeye kolei gal. bez kuponu x wpłatą 90%% » ; VA i IL Jattagan złoto-gniady 15 mi oryginalnego | ——N— 0 | miejski Browar 
TARY KE POURO wina 5. DA [Nr. 872] Magistrat król. głównego miasta Krakowa araba Nestba* zo siada W. Tybarcyasza Olszewskiego EAROL HERRMANN ko aa 5 rmai. prak ae w 

Wiedoń 27 Lutego. (telegraf) podaje do publicznej wiadomości, iż celem wyreparo- "po 30 złr. w. a., i 5 złr. dła służby stajennej. |. ! mieszkslnemi i Kuchn'ą, Strychem ną Wsypkę i wszelkiemi 

s% Metalikt „ . . . O GOA, PP. wania zawalonego w części kanału głównego na łące] III. Alpan ciemno-gniady, 15 miary, */, krwi WNE W KRAKOWIE wygodami, wraz % prawem wolnego wys Pi- 
5%, Pożyczka narodowa ss + + + + >is - św. Sebastyana, odbędzie się w dniu 12 Marca r. b. za poro AA er in pa gy kar Sępa ? wa w kr. wolnem AE Keszmarku, zostaje wy- 
Akcya banku narod, wiedeńz. » » « » » e-e w gmachu Magistratu w biórze Departamentu IV. o go- kosta) po klaczy Tetis Ło Rana — po 30 złr. odebrawszy znaczny transport pasi, i S reage mj wn m a 


dzinie 10 z rana publiczna licytacya. w. a. od jednej klaczy i 5 złr. dla służby. ~ q Maja r. b., a jeżeliby spodziewana cena dzierżawy nie zo- 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- "rwać „wygodne, a siano i owies po cenach targowych W O D EK G DA N S K l CH stała « kaaej na dniu 4 Czerwca r. b. każdą razą 

: 1 mosi rachowan zie. i A x J udniom. 
cie 1688 zir. 8%, ct. w. a. Wadyum wynosi 170 złr. ROT Tobie życzył klacze do stanowienia przysłać, raczy się| poleca takowe szanownéj Publiczności w par-|° w grammer see „sającym miejscowym udsieła osubi- 


wal. austr. zgłosić listownie pod adrezą Józefa Pottera koninszego tyach większych lub pojedyńczych butelkach, ście, gdzie indzićj zamieszkującym zaś na frankowane żąda- 


Londyn A . „ « « » » » * » 
Dukat pojsdytcey . 01 » s- + - > >» 


Wiedeń 26 Lutego. 


Deklaracye pisemne równie będą przyjmowane. są 25 [SB taen dawniej! Wielopolskich. s | 


Losy poż. skarb. z r. 1860 cało . . . przy głównej uliry w Krakowie, nowo wyrostaurowana, Z in- | Chateau Margoaux 


sr. 1839 cało . , Warunki licytacyi mogą być przejrzane w biórze De- 25 | (251-1-6) Ignacy Mażek. 


Pożyczka skarbowa. Deklaracye pisemne także będą przyjmowane. Wa- | w Bratkowicach, ostatnia poczta Rzeszów. (242-1-3) ripa pretr nie, listownie wezelkioh bliższych szozosółów oo do ruchu; 
5% Motaliki sea z: r wik Srii | Ko tedak 6 runki zę mogą być przejrzane w biórze Depar- A Dubelt Anyżówkę Golawalżer Kmińkówkę + AT. | konsumpóyi, urządzeń i większego rozszerzenia tego Browaru 
5%, Pożyczka OWS >» © a. 6 03» = tamentu j ser, Ów 4 k MBA 
sh Mctaliki na mon. konw. . e =i» . » „ [ao 60 6050 | Kraków dnia 13 Lutego 1862. (231-2 3) Do sprzedania DOBRA Poiteiaśesówć białą, Roztopczyn, oryginal- Dyrekcya dd ód reon miejskiego 
zgi ; er nih BE MU 71 75 m 25 1000 morgów powierzchni na butelka . . . PD — 90 w.„zeszmarku, (251-1-3) 
5% » WĘgIErSRIE . . s.s a » ~» . 2 1a" pi . ZE PA 
T adj chorw, słow. bam. . [15 — [T4 — 0 łoszenie lie tac l. AES 4 Wein'Anyżówkę, Goldwasser, Kminkówkę, Ró- 
s $ r uona .... bpa m > [Nr. „0 M y mające, żową, Waniliową, oryg- sg l -grzrejatij 2 = 20.0540 020 6 PUSSY SYSZY: MARIE 
ti a `~ siedmiogrodzkie . . |69 — |68 so | Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do jw dobrej glebie na dogodnych warstwach. | (196-1-7) w to samo: Sci pay | 
Dz > innych krajów kor.. |68 — |87 — [powszechnej wiadomości, iż celem wyrestaurowania| Bjiższa wiadomość w Domu Komisowym ina szampanskie: złe. kr. | S$ NS" Potrzebni s W 
YA Fogai sodę cje ga «09 |99 60 |qwóch sklepów w ratuszu Kazimierskim odbędzie się Wgo W. Wielogłowskiego (256) de St. rój p s AA DOE 3 m A dw aj 0 dzie ńcy 
r pah heta > w dniu 47 Marca r. b. w gmachu Magistratu w bió- X 3 0 reme de Bouzy . . . . . S mł 
P myegy Tany y pe: papo e rze Departamentu IV. o godzinie 10 z rana publiczna > . A Z | pe go ; Red Lak Qualite Exquise . . $ 4 S4 18-+20: lat mający; do: praktyki 
letnie . » « +» « » © licytacya. K ga {r A a E a S A a A ba E OA, 04 
w. I0 losowane w wal sartz, > Na ikwize wywołanie ustanawia się cena w kwo- amienica pię Owa dto drugi gatunek . . . . .....1—|5 w zawodzie fotogr afii Bs 
h Tow. Boje Rołótoryj ść” SRI cie 305 złr. 58 kr. w. a. Wadyum wynosi 31 złr. w. a. narożna, reka SMRIĘTEONIĄE DIEI (7 z Ag : 2 R żytni pomo pin Sak o; 
słony ":"a PRPROŁE  pagoętezog. Hopoon S$ - © 
1 
1 
1 


08:08 tratą złr. 2170 brutto, jest pod bardzo ko'zyst emi wa- | dto Latour : Tikom czerwone Wina 


sr., 1854 na 4, . 


partamentu IV. runkami z wolnój ręki do sprzedania Biż zy viado- | sie, 


ży Ac ; 
Bilety rentows Como + + » » seess.» h ia 13 Lut 1862. 236-2- 3) ść udzieli Księgarnia F B dł Krakowie,  / -JDIEUGC" a a i wode os: Fb, Re ae MS POŚLE —=FĘ ~ - A 
Losy arma a we fe Ao É n ahi gz P3 h E SEGO «8 SOAN OE POETHAJ, Wina austryack. z — Rob. moej tri RERNE RRR RIRN RRRA 
a o Sar a A jie - PA ksi i: i Vöslauer, Goldeck, Cabinetswiin, białe i czer- - l 
żeglagi par, na Dunaju . + - o e». m ; r W tejże księgarni jest znaczny zbiór , , , i i 
si Eees Beiaghsange ari 19 sree eege Emera lye rycin dawnych Polskich a RE shdaniog,-Olsexo, AD. ; 1 ~ Za 50 cent. ko jako cenę jednego Losu 
„Kai e o" SEN, | BATE 7 mile głe 004. 0050, 004 , na wygrać przy 
» Księcia Palffy Teo r ree = r m gg | (przęssło..100 sztuk) w ramach złoconych i bez tohto sło Czerwone i białe z Vóslaa wyborowe . . — 80 A 0 
wss] = widzów o JJ godnik P oznanński, í njiga siy sobre, nabyć częściowo i rrem POY" | Wina austryackie białe Bisamberger, Grinzinger— 80 Wielkie Lote 
* Miasta Budy P A R A, Płrdolnankowd Ktełatdie z dto Klosterneuburger, Nussberger, 
a Księcia Windischgrktz 30 » . - + » g nart, eidlinger, Gumpoldskirchner, Nessmelyer, i iacéj 
„ Hr Waldstein „20 gp + + + > obejmujące rozprawy naukowe, pamiętniki, życiory- SZPRYCOW ANIE SOMIAGER 90 3 30301 430) „+Z0ZSYGISTJ ate also AREA nA ep ja ja 24 
p 4 red „or zza i BE A z sy, opowiadania historyczne, opisy zajmujące, wia- z rośliny Matico,- Rum Jamaica najlepszy gatunek . . . . . 1 75 CSa GUS IOSA; PEEP, 
| pe z tc a An £ od wów WE domości o ruchu literackim, artystycznym i prze- ą X wai. dto ` < ordynarniejszy . . . . «. . I — -_ 100 tal. związkowych w srebrze; 
„ zakładu kredytowego . + « « » » » - mysłowym u nas, przeglądy literatury krajowćj i| PP. Grimault & Comp. apt. w Paryżu. Essencya ponczowa I. . . . . . . <. ~ 1 75jtudzieżod Ich Ces. Król. Mości majlaskawićj darowar y 
„ żeglugi parowćj Ra Danaju. . . . . . zaje zagranicznćj, korespondencye i rozmaitości; — wy-| Płyn do szprycowania przyrządzony z liścia perawiań. dto Peat EOyWĄOZZ | 1 25 przepyszny Serwis stołowy 
a kolei zek Oop: Pans primae m a i chodzi w Poznaniu co tydzień w Piątek. skiego drzewa zwanego Matico (piper angastifoliam) | Cógriac l JOTE epi, Gpp 19. 29/50 do kawy i h:rbat. 
>i > zachodniej Cee, Elíb,. . . . . . [153 50/155 — Prenumeratę wynoszącą na kwartał 2|używa się we Francyi z wielkiem powodzeniem przezj dto M, Son « « «242 + . «258914985 oraz, jeszcze 2000. innych MM 
P + Pardubickićj . . . « . « . « . . [128 25128 — |złr. 5 cent. przyjmują obecnie juź wszy- | picord'a i innych lekarzy ordynujących w: Szpitalach. | Extiait de Absynth szwajcarski. . . . . . 225]  nioracy 5 OE pó A pha 3 za3 
yć ora jA BEL h -|147 — |stkie urzęda pocztowe w Austryi. Płyn ten jest jedynem lekarstwem tego rodzaju, które|Kirschwasser Suisse. . « « « « « . . . 1 TS 3: kody kas rr beZpintuie. 
PI, ozna - peta r 22 lisz _ 196 50] Wyszło dotąd już 8 numerów; — w 5tym za- | Sankt Petersburgska akademia medyczna zatwierdził. | Maraschino . . « . . . « + + . „butelki 1 — am čá. Sothiem wdlina 
"Kursa zag ANI Ox5O (8 miesięczne). częły się drukować „Pamiętniki króla Poniato- | posiada on własność ściskania, jak również zaletę w wy | Likiery franc. Anisette, Rosen, Curacao, butelka 1 23 „am Hof Nr. 420“. (1714-8-13) | 
Ams'erdam 100 zł. hol. . - « . + - je 4: sn 60116 wskiego.* (259-1-3) |sokim stopniu zachowawczą i zapobiegającą chorobie. |Śliwowica I. . « « . « «1 « 1. . 1. . „ 150 Przy mig in A raj bi” uprasza Się u- | 
Augsburg 100 zł. nadreń.. . - - - | y . . Leezy szybko najupartsze rzerzączki i blemoragie. Do- dto IL. . . . es. : « « : « '„ 1 —|przejmie o frankowane przysłanie należytości, oraz © 
Balin 10607u% 3.04 JON a od e è fA — "= P | jf - : ; licz- | O Est f ki 2 20 ł ie 30 t. s? i w swoim 
oaie e S 3 |116 30/116 16 skonalszym jest nad wszelkie szprycowania na metalicz- | Ocet Estragonowy francuski . . . . . „ przyłączenie 30 cent. za przesłanie i 
ay w jo mang .... E 6f p = I ZY JaCIie pSZCZO 7, nych pierwiastkach osnute, użycie jego nie sprawia ani j Musztarda francuska. . . >. . . .słoik — T5] czasie listy ciągnienia. 
Lp do asze KEIRA R An Soos as książka boleści, ani kanału niezwęża. 00 4 =en rna RL zak EA - sa Losy te są do nabycia u 
era A EE POREGKAMYA zo z A Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do | Befsteak Sauce . . . . . . . . . . flakon 1 50 " Hó - 
Liora 100 sów ii + - + + - |8 eh wsz Ua podźwignienia krajowego wiej taszeczki. geraas Boya. aripah ody tg] P- Vokere Barkin w Kaka 
Paryż 100 franków. - . » »<eie + » JM 44| 54 40| 54 40 pszczełnictwa Dostać można w aptekach: PP. Molędzińskiego | Trufle w puszkach blaszanych i słoikach od 2do 4 — l 
Waluty. napisana przez w KRAKOWIE,— Tomanka we LWOWIE, —-i w Skla- | Pasztety w puszkach blaszanych, mniejsza pu- o 2 gniady bez odmiany, miary 16 i cal, mocno 
Oesarskia korony. « » > > eses 0 0 e's Ks. Antoniego Misiewicza, dzie materyałów aptecznych p. Józefa Mrozowskie. | szka złr. 3 kr, 50, większa. . . . . . . 6 50 gier zbudowany bardzo dobry do rozpłodu jest 

s | pół kordmy © snou e 982 Piebana „w. Przybyszówce. go, ulica Podwale Nr. 482 w WARSZAWIE. Sardynki w puszkach po kr. 50, 80i. . . 1 25|do sprzedania. 

„si E Taa wirowy w * Bia SR GÓRA . „| Cena flaszki w Krakowie 2 złr. 10 cent. — z opa-|Rocks Drops, Cukierki owocowe, fabrykat Bliższa wiadomość : Zarząd ekonomiczny dóbr Pła- 
BOT CZY ENDA Sert > ziełko to prze ate pszczoły ze strony nauczającćj, | kowaniem do przesyłki na pocztę 2 złr. 40 centów. Wiedeński, słoik . . . . . «. .4 . '. — 50] szów ost. poczta Podgórze. (150-3) 
Napeleondory + » » « + 2» « «2 4032 A PM A przyjemno Wa Erk AAC a sj - 

Suwereńy « « « s e o o 2 0 0 4 0 e s 0 góły ich życia, z rozmaitemi objawami życia ludzkiego; | - 4 j + 

Fryderyki + « + + «4442494432 2 a przezto wożą jako książka nauczająca nietylko pk f 

Lali: 3 pa» pete [w 2 1 mość chowu pszczół w ludzie rozkrzewić, ale także i za- v 

im Paapa 051. 00% 400051075 miłowanie ku tym zwierzątkom wzniecić. Dla tego więc diary e: t 1 ` r > 

ai. PREJE Gd WUNLĘI może to dziełko posłużyć za książkę podręczną dla wiej- pociągów osobowych na ck. upr zywilejowanej kolei galicyjskićj Karola Ludwika, 
„ kupony. soe » e + desee oiee skiego duchowieństwa, dlą Nauczycieli szkółek wiejskich 
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przy ołtarzu Pana Jezusa. ostatnia poczta Jarosław. (227-2-3) 
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Pociąg pocztowy Nr. 1 jest w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
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>—-— U UU Nubjekt handlowy x x Aach w » do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
poszukuje miejsca jako wolontaryusz w je-| » osobowy Nr. 3 5 n n z Wi edni a, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy : 
Urzędowe. dnym z większych handlów żelaznych w Kra-|_» got zinc Lo » » do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szezakowy. 
a | kowie lub we Lwowie. Mieszane pociągi N. 20 i 21, odchodzą według potrzeby. 1) - 
Ogłoszenie licytacyi. Listy frankowane pod cyfrą A. K. poste Od c. k. uprzywii. galicyjskiej kolei Karola Ludwika. 
restante Rzeszów upraszają się.  (233-2-3) 
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będzie się w dniu 13 Marca r. b. w gmachu Magi-| kowie, (252-1-3) 
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